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Pięć lat konstytucji
K ra k ó w ,  20 m arca .

P ra m ac ie rz  'ufezystkich k o n s ty tu c y j  eu rope j­
sk ich—  k o n s ty tu c ja  a n g ie lsk a  nie je s t  oficjal­
n ie sp isana .  S tanow i ją  ty lk o  sze reg  a k tó w  
par łan ien to rnych .  po-choci ąo.ych z różnych  cza­
sów- i w  form alna ca łość  k o d y f ik a c y jn ą  n ie 
u łożonych . Ale a k t y  te  nie są  g łó w n ą  częścią  
k o n s ty tu c j i  ang ielsk ie j ,  tern m niej jej is to tą .  
T ę  s tan o w i c h a ra k te r  na ro d u ,  jego  w a rs tw  rzą ­
d zą cy c h ,  tudz ież ten  k u l t  zd row ego  rozsądku ,  
k tó r y  je s t  w łaśc iw ym  ang ie lsk iem u  m yślen iu  i
o d c z u m a n u .

O d . re w o lu c j i  f rancusk ie j  n a ro d y  europe jsk ie  
co czas ja k iś  piszą sobie różne ko n s ty tu c jo .  Nie 
ty lko  po p ros tu  piszą, locz k a l ig ra fu ją  sta,ran­
nie, k iócąc  się p izy  tern zaw zięcie. P o tem  d o ­
k u m e n t  spisany trosk liw ie  przechow ują ,  u ro cz y ­
ście obchodzą  rocznice jegri u łożen ia  i n a rz e k a ­
ją  na  z a w a r te  w nim postanow ienia .. .

Dnia 17 bm. minęło pięć lat, ja k  w sk rzeszona  
T o lsk a  ta k że  n a p isa ła  sobie k o n s ty tu c ję .  Sze­
roką .  pe iną  p ięknych  zasad  i zdum iew a jących  
b łędów  r td ak c y jn . ,  cli. Prof. iV. L. Ja w o rsk i  
w y tk n ą ł  ich —  jeżeli mnie pam ięć nie myli —  
coś dwadzjeść,;a ośm  sam ych  w iększych.. .  J e ­
dno  lustrum . to o k re s  n iedługi wpraw dzie ,  a le  i 
on  w y s ta rc z a ,  a b y  za u w aż y ć  p e w n i  rzeczy, 
szczególnie j,  jeżeli s ą  one wielkie ja k  wól a  
c iężkie jak  k a m i tń  m łyński.

Otóż sp o g lą d a jąc  n a  n a sz ą  k o n s ty tu c ję  w 
p ersp e k ty w ie  ub ieg łych  pięciu la t  je j  is tn ienia,  
n a leż y  p rzedow szys tk iem  zauw ażyć ,  że za sa ­
dn iczy  je j b rak  tk w i nie tyle  w owej pól kopie  
b łędów  i n iecli iu js tw  k o d y f ik a c y jn y c h ,  ile w 
n ieobecności ty c h  dw óch na jhardz ie j  is to tnych  
c 2Qści sk ła d o w y c h  kon s ty tu c j i  ang ielsk ie j .  —  
więc c h a r a k te ru  w ars tw  rzą d ząc y ch  i zdrow ego 
rozsądku .

P aństw a, są  organizac jo mi, k tó re  m u szą  być 
przez lcogoś, w c-zyjmnś imieniu i w czyimś in 
te res ie  rządzone. Dobrze, czy źle, spraw iedliw ie 
czy po lajdai-kn, alo przez kogoś  k o n k re tn e g o ,  
u ch w y tn e g o ,  w idocznego, więc też rzeczywiście 
odpow iedzia lnego . T y m  k łos iem  nie m oże być  
k o le k ty w  najsze rszy ,  jak im  jest  n a ró d  czy ogól 
o b y w a te l i ,  lecz t j ł k o  jeiin.i z g rup  społecznych . 
W .yn. najszerszym kó iek iyw ie  zawartych.

Otóż jeżeP z togo pun k u  w idzenia  W s t a w i ­
m y  py tan ie ,  k to  rządzi P dską. odpowiedzą na 
nie ja sne j ,  n iedw uznaczne j i def in i tyw nej nie o- 
t r zy m am y .  Nie da jej nam  życie. N ie ’ może jej 
dać  k o n s ty tu c ja .  Można bez t ru d u  powiedzieć, 
ozem  P o lsk a  me jes t.  N a to m ias t  je s t  prawie 
liimuożliwem powiedzieć ja sno  i k ró tk o ,  bez

ugich c i rk u tn io k u c ) j ,  czr-in ona jest.  W ięc  z 
,całą pew nośc ią  nie jes t P o lska  republiką  sz la­
c h e ck ą ,  poniew aż szła oh ;a n ie  ty lk o  nie nra w 
n ;ej g łosu ,  lecz n a w e t  zna jdu je  się s ta le  pod 
g ro źb ą  pozbaw ienia  jej nodstam y ekonom icznej ,  
t. j. ziemi. Nic je s t  P o lska  ta k że  ludową, wło­
śc iańską ,  pon iew aż  w lośc iańs taw o  nie potrafiło  
n ie  ty lko  p ań s tw a ,  l e c z  naw et siebie sam ego 
zorgan izow ać w siłę po lbyezną .  o d p ow iada jącą  
je g o  liczebności i dah i ia /ącą  św iadom ie i kon- 
aekw i uf nie po linji je g o  in terosów. Je szcze  
m n;ej je s t  Dolska p a ń s tw e m  roliotniezem, po­
nieważ k la sa  to n o tn  cza. os iągnę ła  w niem z a ­
ledwie pew ne ek-mt u fa n ie  zabczpeczmiia zuro-

burżuazyjnem i kap.Łallstycznem,

j e s t  bo r z ą d  n ienawiści do  ludu , -. m ia rk o w a n e j  
p rzez  s t ra c h ,  a  d em o k rac ję ,  że  je s t  a n a rc h ją ,  
m ia rk o w a n ą  przez z d ro w y  ro zsąaek .  Czem je s t  

pon iew aż  n a s z a  fo rm a rządu?  Otóż w szys tko  przem aw ia
butżitazji j e s t  w  nie j m ało  a  k a p i ta ł  j e s t  p rz e * ' z a  tem, że je s t  o n a  a n a rc h ją  m ia rk o w a n ą  p rzezn icę  nasze j  kons ty tuc j i

W  tak ie j  fermie m ożna czas jak iś  żyć ,  j a k  
praetoońuje o te m  d o ty ch czaso w e d o św ia d c z e ­
nie, a le  n.ie m ożna  w  niej trw ać  trze z pokolenia,  
I  to  w łaśn ie  w y p ad a  przypom nieć w  p ią tą  rocz-

(s-i).

wia i życ ia  w ed łu g  ogólno europe jsk iego  sclio. b ab y  znieść t rzy s ta  is tn ie jących  us taw .
m a tu ,  k tó re  zresztą  je d n y m  nie w y s ta rc za ją ,  
d ru g im  n ieznośnie c iążą, n ikogo  zaś nie zado- 
w alnm ją .  Nie je s t  wreszc ie  P o lska  pańs tw em

mm fln nmł E t ó r n
Przekład z Francuskiego przez M. M.
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Odraztt od  p ie rw szego  ty g o d n ia  sw ego  po ­
b y tu  w lyceum , gdzie  nic w idział d la siebie n ie ­
chęci, m oże  d la  b ra k u  sposobności o k az an ia  
“ u  J«j a nie znosząc ' 'sam otności,  J e rz y  wy- 

1Sr\ ® ^_na  poszuk iw an ie  ludzi zyczliwycli . 
^ięki lis tom, jakie zo sobą przywiózł,  

w k ro tc e  zna lazł  trzech  przyjaciół.
rerwszy -/ 11|c | li ] )01-ihuy, byl g eo g ra fe m

, Do vc\ buchu  w o jn y  p racow a ł  
ej **k« k  prow incjonalnej ,  te ras ,  z na-

}  czyn im y ,  sf tid jow ał dalej nad  Bosforem. 
1 r zy s to jn y  b londyn  o niebieskich oczach , miał 
6z bardzo  p ię k n ą  i uczoną żonę, k tó ra ,  choć 

m ia ła  t y tu ł  d o k to ra  praw , o d d a w a ła  się n a u ­
k o m  ty lk o  w  zaciszu  dom ow em , p o św ię c a ją *  
swój czas z resz tą  w ych o w au iu  swoich dw óch  
co teezek ,  i rozlicznym  dziełom  miłosierdzia, 
do k tó r  eh w y k o n y w a n ia  na jw ięce j  sposobno­
ści sp o ty k a ło  się w łaśn ie  w K ons tan ty n o p o lu .

ś la d o w an y  1 nic pos iada ,  w s k u te k  u s ta w  po d a t­
k o w y c h  i ca łego  sy s te m u  gospoda rczego ,  za  
sadu iczego  w a ru n k u  sw eg o  is tn ien ia  i rozwoju- 
możliwości,  sw obody  i bezpieczeństw a , kumu- 

czyli tw orzen ia  się  po prostu .
W idz im y  w ięc jasno , czem  P o ls k a  nie jest. 

U łożenie definicji p o z y ty w n e j ,  o d p o w iada jące j  
n a  py ton ie ,  czern P o lsk a  je s t ,  ok az a ło b y  się bez 
p o ró w n a n ia  trudn ie jszem . m o tyw ow an ie  zaś 
poszczególnych  zdań  te j definicji o  wiele za 
wilszem. J e s t  rzeczą c h a r a k te ry s ty c z n ą  o intern 
żyw nośc i  i g łębokośc i  nasze g o  m yślen ia  o s p t f  - 
w ach  publicznych  w ym ow nie  św iadczącą  że 
rozw iązan ia  W g o z a d a n ia  n ik t  się do tąd  nie 
podją ł.  Zw ykle  wystarc-za określicnie .  że P o l­
sk a  je s t  p ań s tw em  polakiem  t. j. narodowe.m 
Ale ta k ie  okreś len ie  nie w y s ta rc za ,  ponieważ 
wsz;, s tk io  p ań s tw a  są  narodow em i, o ile m e są  
w ielonarodow em i federac jam i.  T u ,  ja k  z p rzy­
toczonych  wyżej n e g a ty w n y c h  okreś leń  w y n i­
ka,  p o trzebna  j« s |  defin ic ja  bardz ie j  p re c y z y j­
na. a te j  w łaśn ie  n iem a.
)  W  ta k ic h  w a ru n k a c h  tru d n o  gn iew ać  s ę i 

n ;jrzekać n a  te k i lk a  a rk u s z y  zap isanego  pa­
pieru , k tó re  n a z y w a ją  się » k ons ty tug ją« .  Bo 
»non es t in aefis, quod  non o ra t  in sensu*. —  
Ozegu nic było  i n iem a  w g iow ach .  to  nie może 
zu-tbE j się w a l i tach ,  n a w e t  na jbardz ie j  u r o ­
czystych .

W  roku  180:?. N apoleon  pisał do .szwajcarów: 
»Une formę dc g o u v e rn e m en t  qui i r e s t  pas le 
fesu ita t  d ‘une longue sć rie  d !óvonem onts ,  de 
maliteurs. dmfforl.s, d 'en trep r iso s  de  la  par t  
ddiń peitple. n "  p ren d ra  ja m a is  racine*. Oto 
złote s łow a człow ieka, k tó ry  byl gen ju szem  po­
l itycznym , zda je  się, w iększym  niż s t ra te g ic z ­
nym , poniew aż dzńcla jego  s t ra te g i i  p rzeży ł on 
sam , n a to m ia s t  jego  myśli po litycznych  my 
jeszcze n iezdążyiiśn iy  p rzeżyć .  Wiec,' ż adna  for­
ma rządu , k tó ra  jest w ynik iem  d ług iego  -<zerc- 
gu  w yp ad k ó w ,  nieszczęść, w ysiłków , n ie p o w o ­
dzeń i przedsięw zięć  je d n e j  części narodu ,  nie 
może zapuśc ić  korzeni.  Iunem i s łow y, forma, 
-rajdu juśr p ro d u k tem  nie sztui-i,  n ie ta kit gaj 
lidj i i i i ic")  )«)stuif-ow-i-oma 'Clnrdiiwo rzWtąacyeli 
lub mmoiR®™ yeh się .ządzącym i,  It-PZ (tlugie- 
go rozwoju łiisioi yczucgeo, k to rego  ani kupić  
an i pożyczyć nie można. '

0  narodzie  polskim nie sposób powiedzieć, że 
nie posiada  rozwoju  i is torycznego, ż.o nie ma 
za sobą  wielkiej, bogate j  p tm azlośc i  h is to ry c z ­
nej. ĆVięc w idocznie b rak u je  tu  czegoś innego.
0 czem Napoleon nie mówi. Is to tn i#  b ra k u je  
zdolności sumowania doświadczeń i wysnuwa­
nia z nich pewnych wskazań na przyszłość. — 
W sk u tek  tego  k a p i ta ł  ich pozostaje  m a r l w u n ,  
j- tk l iw ic k  jest. wielkim sam  w,sol)ie.

I ’o preclu lata-ch Inwa.ni.i naszej koia*yfticj;  
u ici/.in , ż.e jiyj w łaściw ie i... mamy. At a |J:V zly 
Sejm, lichy S en a t  . ! : a o rd y n ac ję  w yborczą
1 chaos u s ta w  dlływc-zj-cti, n iep rzem yślanych ,  
sp rzecznych  ze sobą, uiec.IihijtHO ; 7.r«dagow-a- 
nych. J e d e n  z na jw ybitn ie jszych  cz łonków  ko ­
misji t r ze ch , ’ k ió ra  oh radow aia  n iedaw no  nad  
reform ą naszej adm inis tracji .  , powiedział.  że 
aby  tę reform ę is totnie przeprow adzić ,  potrze-

a na- 
110-

—  b ra k  o d w a g i  cyw ilnej.
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P o s ie d z e n ie  Rodu  L i9i  a s r .  av s p r p i e  re K o ń s ira H c Ii R a d y
" (Telegram własny „Nowej Reformv“).

. Genewa, 20 m arca .  Nu os ta tn ie m  jw siedzeniu  
R a d y  Ligi pos tanow iono  od b y ć  n a s tę p n e  po­
siedzenie w M adrycie. Na- posiedzeniu  t e m  R a ­
d a  będzie o b rad o w a ła  nad rekonstrukcją Rady 
Ligi. W  k o la ch  Ligi w y ra ż a ją  w ątpliw ość,  czy
kw esfja  ta  będzie mogła b vć  uzgodniona w 
najbliższym czasie. Pozrtom R a d a  postanowiła, 
ż.e komisja rozbrojeniowa zejdzie się 10 maja.
Miejsce nie zosttilo je.S7x-.ze określone, ponieważ 
R a d a  spodz iew a się, że -wj międzyczjasie Rosja

posiedzenie Rttdy Łt$l n s ts ip t  
h  BeHinl'> ?

; greckiej Kodmrofisa uzasadnai jego rezygna­
cję złym s ta n e m  zdrow ia .  Najbliższe o toczen ie  
p re z y d e n ta  odmówiło dalszych wyjaśnień. —  
W y b o ry  n aznaczono  na 14 k w ie tn ia .  D e k re te m  
p rezesa  m in is trów  wykluczono z góry kandy­
datury Yenizetesa, Zaimisa, Zekulodisa, rno y- 
wując to podesz łym  w iekiem  tych  k a n d y d a tó w .

Budaęesezt, 20 m a rc a  (AĆY). »Pesti  Naplo  * 
donosi z G enew y, ż.e członkowie Rady Ligi Na­
rodów p ostanow ili  na  poufnej konferenc ji  udz'e- 
lie Niemcom za wydarzenia genew skie satys­
fakcji w ten sposób, że pierwsze posiedzenie 
Rady po przyjęciu Niemców, zwołane będzie 
do Berlina. C złonkowie R a d y  liczą się z tem, 
ż.o rząd  ni niec-ki chę tn ie  p rzy jm ie  tę  propozy-

zaakceptuje Genewę j a k o  miejsce posiedzeniu . '  cję i poczyni odpowiednie p rzy g o to w a n ia .

de § Police niemieckiego Ministra 
z&mitznycii

(Telegrnm własny „Nowej Reformy11). 
» T a e irliche R u n d sch au *  I takie przyrzeczenie.

P T O S ra p o w if l  f f lw s l i t l i  oddziałów 
Kolikotsuft! l i t  ęrantcy ptHJklel

Wilno, 20 m arca  (AW). Od chwili objęcia 
gran wy polsko litewskiej przez 6 brygadę KOP. 
panuje ua całej granicy zuoelny spokój. W a z . J -  
ki ruch p rzem ytn iczy ,  n ie lega lne  prze jśc ia  g r a ­
nicy , a  n aw e t  w ałę san ie  się w p&si# g ran ic zn y m  
u s ta ły  całkowicie.

N a to m ia s t  po stronie litewskiej zauważyć się 
dają gorączkowe przygotowania zbrojne. Ro- 
poczęto  przegrunowywante sz.aulisów i oddzia­
łów wojskowych. Do lw ia  w powie-cio trock im  
p rzy b y ł  znow u jeden  b a ta l jo n  p iecho ty ,  k tó r y  
ro zk w a te ro w a ł  się na p rzedm ieściach .  K rą ż ą  
pogłosk i,  że g ran icę  l i t ew sk ą  m a  obsadzić  w o j­
sko i żc w zw iązku  z tem  m a ją  n a s tą p ić  p o w a ż ­
n e  p rze g ru p o w an ia  li tew skich  oddzia łów  n ad -Berlin, 20 m a rca .  »Taegliche R u n d sch au *  takie przyrzeczenie. Nic je s t  rzeczą pew ną 

pisye: Po w y s łu c h a n iu  spraw ozdan ia  delega tów  czy Brazyija nie ponowi swego veta na sesji gran icznych ,  
o przebiegu n a ra d  w G enew ie przez n iem iecką wrześniowej. W praw dz ie  we w rześn iu  będą  do- Kowno, 20 m a rc a  (P A 1 ) .  L i tew ska  Ag. Te!, 
radę miniwt.rtów ro-zesziy sie w iadom ości,  żo ko n an o  nowo w y b o ry  n ie s ta łych  cz łonków , lecz donosi,  że lo j . i c y  w ydali  w z ię ty c h  do m ewoli 
wśród stronnictw Reichstagu istnieją pow ażn e'do tychczaso iń i  c / ;cn1e% ie pozos ta ją  w  u rzędo-  s toażników  h te w sk ich ,  j e d n a k ż e  nie opuścili la- 
zastrzeżenia przeciw konfynuowaniu dotych-' w aniu  do końca br. l toąd  niemiecki nie myśli su podgajsksego. S ta ło  się to  zgodn ie  z pro- 
czasowej polityki zagranicznej Niemiec. K a n  ! cofnąć swej prośby  o przyjęcie Niemiec do Li- pozycją byłego  przctwodnicaącego R a d y  Ligi 
cledz p ań s tw a ,  w zględnie  m in is te r  sp raw  za- gi. gdyż podstawy polityki locarneńskiej zo- Scialoji, p rz y ję .ą  przez * o lskę  i L itw ę. - 
grarnczmych zdoła ł p rzy toczyć  szoreg  a-rgumen-| stały nienaruszone, a Niemcy liczyć się muszą j

W Ó D :iI i LIKIER '. ^tów , prze.mawiający-ch za s łusznośc ią  s tanow i-  z op in ią  św ia ta  i nic m o g ą  n a ra ż a ć  się n a  za-
ska ,  za ję jeg o  przez n iem iecką  delegację .  C o ( rzu t ,  że m ą c ą  pokój.  B y łoby  zresztą  w ’elkim  r i w i r i i r e i m E - i r i n  t r
do dopuszczenia Polski do D-ady Ligi. delegacia b łędem  zap rzepaszczać  to s tanow isko ,  k t ó r e ’ Njjjii i / Z E  W/  ’
niemiecka po ztnianie stanowiska Szwecji nie N iem cy w m ięd zy n a ro d o w y c h  rok o w a n ia ch  już -  ^  ^
mogła trwać na uprzedniein hezwzględnem i sobie w yw alczy li .  i r,

rogiem s ta n o w isk u  Dbitordca. k tó r ą  dali P o t  j Berljn, 20 marc.t (PAT). W c zo ra j  w ieczorem  1 
sec Cliam berlain i Briand w I xh a rno ,  m ia ł a 1 kanc le rz  L u th e r  zwołał posiedzen e Rady mini- 
i t i a r a k te . - obii‘1 n i e y  na wskroś osobistej, a nie strów, k tó ra  w y s łu c h a ła  sp raw o zd a n ia  de lega

wiseł llsiiHrtteK! ts 0 j 'S t 8 B łe
Warszawa, 20 rnarca  (PAT), D o ty c h c z a so w a  

poseł f in landzki n  E h rs t ro e m  złożył sw e l is ty
urzę<lo-.ve.i. Fo zawik-);miaeh -obaj m inis trowie j tów  nicgiicckich o przebiegu roKowań w Gene- o d w o łu ją ce  P re zy d e n to w i  R zcczyposo l i te j  w
byli zmusza™ zmienić sw oje zdanie, C h a m b o r  : w ic W e d łu g  zdania  pism rada  ministrów  za- gobot 20 bm. N as tęp c ą  p. E h r s t r - e in a  będzie
laiu i Brii-hd w o b ro r lp  swego pos^ępowrania o-! ap ro b o w a ła  całkowicie postępowanie delegacji 
św iadczyli ,  że Polska, ktćra z Locarno  wróciła j niemieckiej.
z kńitk.eia, musiała na pocieszenie oirzyinać ‘ ------------------ o------------------

I  n ie m ie c c y  z r p z ^ a u lP  i  © n io s lm  o uoltisn  
n ie u fn o ś c i d l i  m M

w y b itn y  d y p lo m a ta  f in landzk i P rokope .

l jnzd urezetów arzctttts  zlenhM ch

ich m ifjsce  
wych...

Okrci

przcpi ow adzier*

monaiL-hjc

dw adz ieśc ia  

a ry s to k ra c ję ,  że

Berlin, 20 mat ca. W
polityczio-j na ląpim- zna-ozne odpFężcnic.

(Wjplpgram wlasnv ..Nowej Reformy11).
.sytuacji w ew nętrzne-kg-: .  Kom uniśc i nai tom kst zgłosili już wniosek o sp!ai;vą ozr<aczenia okręgów^ podmiejskich i po-

Warszawa, 20 m a rc a  (AW). Dnia 22  bm. z ja ­
d ą  się w W a rsza w ie  prezesi okręgowych urzę­
dów ziemskich, ceiem omówienia spraw, zwią­
zanych z wykonaniem reformy rolnej. Z jazd  
zajmie się równim  sprawą spisu majątków po- 
wyżej 50 ha na  ca łym  obszarze  p a ń s tw a ,  dale j

£».v iiniwic-iwo skfonno s.ą z rezy g n o w ać  z
Gru-

votuni
vo 1 utn nieufności.  Socjaliści b ęd ą  glocow łożeniem  s łużby  fo lw arcznej  w zw ią zk u  z reali-
przociiY wnioskowo. P ar t  je  rządow e zg łoszą

n ieufności tlla rządu, ule uzależniają ostateczne wniosek, w yraża jący  przekonanie, żc należy w 
ąjanowi.sk-® <>d w yja.se:eii L u t liia  i Strasem an-1 d.ikzwri ciągu ju-owastzie ix>Iityke Locaena.

zac ją  now ej u s taw y .

m  wmMi rspuDIihi sreckle]
j -  Sprawa nowino szKnlniclK?a Gdański

Ostracyzm gabmeua przeciw Venizele30tV3, Zaimisowi
(Telegram własny ..Nowej Reformy11). 

Aetny, 20 m arca. P ism o w ystosow ane do p r e - l z o s a  m in is trów  ta  zez

i Zehulodisowi

prezydenta republiki

j Gdańsk, 20 m a rc a  (AW ). N a z łożoną przez 
poeta r o L k to g o  K o w a c z a  in te rp e la c ję ,  s e n a t  
odpow tędzial. że sz k o ły  z język iem  w y k ła d o ­
w y m  n iem ieck im  m a ją  po jednej klasie polskiej 
i dla tych uczni senat postara się o potrzebne 
polskie książki i podręczniki. - — —

razy 
z powołani 
(w

P a u le t te  i Chonch i m iały t) i 5  lat. J e rz e g o  
u ż y w a ły  do w szy s tk ich  sw oich zabaw , w k t ó ­
ry ch  b ra l  udz ia ł  z rówmym mi c h y b a  'z a p a łe m  
i f an ta z ją ,  w idząc w  m eb lach  sa lonu  raz s t r a s z ­
n y  za m e k  z czasów  feuda lnych ,  to  znow u 
osw o jonego  słonia. „Będziesz m oim rycerzem , 
a  ja. tw oją  ks iężn iczką  zaczarow m ną11 —  m(j 
wita do  n iego  Chonch i i częs to  w chwili ob iadu  
t ru d n o  m u  było  ro zs ta ć  się ze sw o ją  p r z y lu n a ą  
ib lą l  C ierp ia ła  n a  te m  n ie raz  je g o  rozm ow a,  ale

ci dob rzy  ludzie, polni p ro s to ty ,  nittgufl niego 
nie w y m a g a l i / a  7. czasem  stali się dla. niego 
d ru g ą  rodziną.

Ludzie  w ychow an i  wyiąc/.nio przez kobie ty ,  
i p rzoto  zn a jd u ją c y  upodoban ie  w tt)warzyst.wio 
kobiecem , nawet, poza opra-wmni miłości, ta cy  
ludzie  j»ozmij'’ się " w s z o .  (Jochujo ich pywna. 
d e l ika tność  usposobienia i uczucia, u f f  w y k lu ­
czająca- z resz tą .  ;tm egoizmu, ani nnyskiej sity 
wy ra je n ia ,  an i też. p o ryw ow  ntuniętności.  Do 
ta k ic h  iia lużał d ru g i  p rzy jacfci Je rzeg o .  Miał 
la t  yg», tw arz  sz lac h e tn ą  i am b itną ,  dużo roz­
są d k u  i zm ysłu  po litycznego . Obaj d y sk u to  
wali n ie raz  zawzięcie, m ając  w spólność idei, 
książek  i jiiomędzy: J a n  dc Ju g n a t t  hyl uoso 
Itioniem przyjaźni.

-M
K siężna  W as on be rg  pochodz iła  z rodziny, 

7.aiuio.i)Zkiuej od  (iwócli w ieków  n a  ziemi Lo~ 
ua.n tu .  W y c h o w a n a  b y ła  r \ ś r ó d  rozlicznych  
kuzm iow  i k u z y n e k  w ed łu g  s ta ry c h  i p a t r ja r -  
cha lnych  o b y je a jó w .  W m łodości uczy ła  się 
rozm aw iać  i !>rzyjmować w stilonach swycii 
rodzic-ow, a  prócz tego  jeździć  kon n o  i po low ać 
na  dziki w  'o z le g ty c h  a z ja ty c k ic h  s te p ac h .  —  
L’rzi z m a łżeńs tw o  sw oje  sp o w in o w a c o n a  z naj-  
picr-.Yszcmi rodam i -,v E uropie ,  z n a ła  p raw ie  
w szystk ich  s taw nych ,  w sp ó łczesn y ch  ludzi,  
a  czarem  sw ego uśm iechu , m og ła  b\*fa zm ienić 
po li tykę  św ia ta .  A le o n a  n a d e w sz y s tk o  w o la ła  
S c  Wy spokój sw ego u k o c h a n e g o  „ y a l i ‘- *) nad  
b rzegam i Bosforu, uroiwy k ra jo b ra z  z a k ą tk ó w  
tu rec k ich  i p ro s to tę  w ie jsk ich  ry b a k ó w ,  m iesz­
k a ń c ó w .  wioski,  k tó r a  do  n ie j na leża ła .

*) Dorn taranki nąd brzegiem mo-za.

Dziwnie Szczęśliwym trafem , choć dla n ie g o '  
nSń lKijętym, J e rz y  9 ł  sam ego  p o c z ą tk u  zajął!  
ją  minio swej młodosm i j tewności sieiiie. Saiti 
zaś od pierw sze chwili h j  1 p 0(i j ej urok ic n r , ! 
do niej syl odnosił z najczu lszom  zaulttnicin.

Dd chwili g d y  pew nym  b y ł  t y t h  t rzech  p r z y ­
jaźn i  wydaflo mu się, że doszed i do równo-! 
wagi w S v> o jem  n o n  not życ iu ,  tem bardz ie j  m u '  
po trzebnej,  że  m ia ł  w y s tą p ić  rv n a jb l i ż s z c m ■ 
eza-sie z o d e z j t e m  o balec ie  f r a n c u s k i m ’ 
w XVIIL \vioku. ' iy m c z a s e m  popo łudn ia  ty lko  
mial za ję te ,  a noce spędza ł  zaw sze  w ow ym  
m a ły m  kaba.rccie to s j jsK im , k tó r y  poznał
pierw szego wieczora.

n r .
.zu k a l p rz y c z y n y ,  d laczegoZe zdziwieniem

sta le  ta m  wracał.
Od 10 wioozór do 2 z rana ,  k a ż d y  m ło d y  cz ło­

w iek  m u s i  się bt. vuc vf l ’e ra ,  o ile nie chce 
s trac ić  dobrej opinji Dc rot ów. 'Po też noce  d łu ­
żyły' m u się nieraz, aż do chwili przybymia em i­
g ran tó w  r o s y j s k i c h .

AWzystkio kaw iarn ie ,  k a b a r e ty  i m usic-ha lke  
Konst-autynopola, są w-prost p rz e ra ż a ją c e j  
m ie rn o ty ,  sp o tk a ć  am  m ożna  a a to r ó w  ru m u ń ­
skich , śp iew aczki f rancusk ie  le k k ic h  p iosenek ,  
do ro d n e  dziew czyny d u ńsk ie j  narodow ości ,  
ta ń cz ąc e  n a  scenie przy  uzw ię k ac h  jazz -bandu ,  
i ek w d ib ry s tó w  ja p o ń sk i ,* ,  ż o n g lu jąc y ch  ta le ­
rzam i ze zręcznością m e n ó w ,  k a ż ą c ą  p rz y p u ­
szczać.  że z równią ła tw o śc ią  rzuca liby  i  znacz-, 
n ie  w iększą  ilością ta le rzy .

K in e m a to g ra fy  p o zo s taw ia ły  wiele do ż y ­
czenia. D aw an o  filmy n a jczęśc ie j  n iem ieckie  
i n ie s ły c h an e j  d ługośc i  ob razów . Z aw iłe  scen y

ro z g ry w a ły  sic rzekom o w  zan ikach  P a ry ża ,  
w zg lę d n ie  na bu lw arach ,  lub w  p ie rw szorzęd­
nych  hote lach : obecni G re cy  siedzieli czasom 
na paru  p rzedstaw on iach  z rzędu, by treść  
nareszc ie  dok ła d n ie  zrozumieć! Alo zdarza ło  
się często , że J e rz y  u k o ły sa n y  tnelodją ś w ie ­
tne j  o rk ie s t ry  p rzy m y k a ł  oczy i s łucha ł  m u ­
zyki, lub też, mimo o ta cz a ją ce j  go  ciemności,  
zap isyw a ł  w sw ym  n o ta tn ik u  sw oje  u tw o ry  
poetyckie .

Nie by ło  leż s ta le  te a t r u  i od czasu  do czasu  
ty lk o  z jaw ia ły  się t r u p y  f ra n cu sk ie  i w ted y  
g ra ły  na jnow sze  sz tuki.

R e s ta u ra c je  rosy jsk ie ,  b ędące  za razem : sa la ­
mi konee r tow em i,  k a b a re ta m i ,  dom am i g r y  -  - 
i jeszcze czem ś w ięcej —  w y p e łn ia ły  te  b rak i.  
Danie, p ochodzące  z n a jw y ż sz e j  rosy jsk ie !  a r y ­
s tok rac j i ,  s łuży ły  sam e do s to tu ,  inne, do  niej 
nie na leżne,  u d a w a ły ,  że są w ielk iem i dam am i,  
a  ta m te  p raw d z iw e  panie, z b y t  b y ły  dum ne , 
aby  je  dez aw u o w ać .  —  Mężowie, p rzew ażnie  
daw n i  oficerowie gw nrd j i ,  to le row an i byli 
w  ch a ra k te rz e  po r t je ró w .  p ian is tów  lub krupjo-  
ró w  —  ale n ig d y  n ie  p rzebyw ali  w  ty c h sa m y c h  
loka lach ,  co ich żony . O d rug ie j  w nocy  do 
p iero  w raca li  do  swoich praw ...  S p o ty k a n o  się 
u w yjśc ia .

J e r z y  p rz y w y k ł  do tego  m ie jsca;  zna l  już 
d o k ła d n ie  ilość b ia łych  i zielonych k r a t  w  d y ­
w an ie  i ro z ta rg n io n y m  -wzrokiem, śledził ruchy  
n a  m u rze  m a ły ch ,  k a r to n o w y c h  a u to m o b iló w , 
g r a ł  i reg u la rn ie  p rze g ry w a ł .  —  Około  północy' 
k a z a ł  p o d a w a ć  sobie w hisky , k tó re g o  n ie  zno­
sił, a  późnie j c ias tka ,  k tó re  lubił. N ie k tó re  p a ­
n ie  zb l iża ły  się do n iego z b i le tam i g ry ,  p rzy ­
s iad a ły  chw ilę  —  m ów iły  o R o s j i  z p rawdzi-

\vem w zruszeniem , a  \v chw-ilę po tem  p rz e c h o ­
dziły  do d ru g ieg o  s to l ika ,  p ro w a d zą c  d a le j  tę-, 
sam ą rozm ow ę z m iejsca, w k tó re m  ją  p rz e rw a ­
ły. —  Ruchyr ich b y ły  powmlne. w y ra c h o w a n e ,  
pe łne  harm unji.  Uczucie n u d y  ciężyło n a  
w szy s tk ich  doko ła .  Ale J e rz y  p r a g n ą ł  p rze d e ,

| w s z y s t k i m  wiedzieć, d laczego  k a ż d e g o  wie* 
czoru  tu ta j  p rzychodz ił?  P y ta ł  o to  k aż d e j  
7. ty c h  p ań  po kolei —  ale k a ż d a  podnosiła  

‘ręce  ku  górze  w milczeniu  i opuszczała je  b e z ­
nad z ie jn y m  ruchom, n ie d a ją c  odpow iedz i  n a  
jego  py tan ie .

j Gdy w k o ń eu  ośw iadczył sm utno , że nie wie­
d ząc  po co przychodzi,  zap rzes tan ie  wogólo  

' t a m  przychodzić ,  je d n a  z nich, s m u k ła  i d robna ,
1 w przeeiwieńs"wie do sw ych  w y so k ic h ,  m aje-
1 s ta ty c z n y c h  tow arzyszek ,  zw róci ła  się nag le  
k u  niem u. Była  to  ja s n a  s z a ty n k a ,  o  k ró tk o  

'o b c ię ty c h  1 k ręc o n y ch  w łosach . N iezm iern ie  
'd łu g ie  rzęsy , j a k b y  u la lk i u dołu  po d k ręco n e ,  
rzu c a ły  cień n a  siw-e, duże  jej oczy —  a  u s ta  
m ia ła  m aleńk ie .  —  Nie w y d a w a ła  się wielo 

i m yśleć  o sobie. N ogi je j  w  c ienkich  pończo­
c h a c h  ko lo ru  s z am p a n a  i p iersi zaznaczone  
w y ra ź n ie  pod  obcis łą  su k n ią  z n iebieskiej w eł­
ny ,  p o ru szy ły  zm ysły  m łodego  cz łow ieka ,  

U k ie d y  r z e k ła  do niego: , VV p ią tek  u rz ą d z a m y  
' fes tyn  n a  nasz  dochód, pow in ien  p a n  za trzy -  
im a ć  sto lik ,  bile t  kosz tu je  10 f u n tó w " ;  on  po- 
|m y .  lat: „ T e ra z  wiciu dla kogo  tu  przychodzę; ,  
'k o c h a m  ją  —  
to w y z n a n i ,

j T y m c zasem  j e d n a k  p o d z ięk o w a ł  je j  i 
bilet. O na  zas o d d a l i ła  się zwolna...

(C. d. o.)

a  te ra z  ty lk o  t r z e b a  będzie  juj

k u p it
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61 tfnlu Im lsnln m arjz . PiłsatfskleSo
W a rsz a w a ,  20 m arca .

U io e z y / to ś c i  im ien inow e k u  rac i m a rsz a łk a  
P i łsudsk iego  rozpoczęły  się  dn ia  1S bm. w tea­
trze B ogus ław sk iego ,  n a  k tó re  s ta w il i  s ię  żo ł­
n ierze  ga rn izo n u  w arszaw sk iego .  N a  p rz e d s ta ­
wieniu tern obecny  b y ł  m a rsz a łek  P iłsudsk i ,  
p rzycze tn  żołnierze w ita l i  go  ow acy jn ie .  O ko­
l icznościow e p rzem ów ien ie  w yg łos ił  p. A ndrze j  
S tru g .  Je d n o c z e śn ie  w  sz e reg u  k in  w arsza w ­
sk ich  odby ły  się. p rze d s taw ie n ia  d la  żo łn ierzy  
s ta c jo n o w a n y c h  w  W arszaw ie .

O godz. 3 .30 odby ło  się w Teatrze Letnim  
p rz e d s taw ie n ie  d la  dzieci. P o  p ie rw szym  akc ie  
p rz y b y ł  do  te a t ru  m arsz .  P i łsu d sk i  z m a łż o n k ą  
i córeczkam i,  k tó re m u  d z ia tw a  z e b ra n a  w t e a ­
trze  zg o tow a ła  g o rą c ą  ow ac ję .

O gcdz .  0 popo łudn iu  w  sali T o w arzy s tw a  
Iłig ii  n icznugeo odby ł się wiec s tu d e n tó w  k u  
czci so len izan ta .  M arsz. P iłsudsk i ,  zap roszo­
n y  pi zez spec ja lną  d e legac ję ,  p rzy b y ł  na wiec, 
gdz ie  po w ita n o  go  se rdeczn ie .  ■ *

O godz. 7.30 w y ru szy ła  z p rzed  k o m e n d y  
Z w iąz k u  S trze leck iego  k e m p a n ja  ho n o ro w a  
c trze łców  z o rk ie s t rą  i sz tanda ram i.  Za kom pa-  
u j ą  m a sze ro w a ł  Związek L e g jo n k tó w ,  P. O. W. 
A k ad e m ic y .  Inwalidzi,  zw iązki robotn icze  z o r­
k ie s tram i .  JY enód u d a ł  się na p lac  te a t ra ln y ,  
g d z ie  k o m p a n ja  s t r z e le c k a  za c iąg n ę ła  w ar tę  
Jionorową. O godz. S wieezo-rem n a d je c h a ł  m a r ­
sza łek  P iłsudsk i i u k a z a ł  się na  balkonie  T e a ­
tru  W ielk iego ,  w i ta n y  'okrzykam i: »Xiech ży je  
k o m e n d a n t

W  m om encie ,  k ie d y  m a rsza łek  u k a z a ł  się w  
łoży, o d ez w ały  się o k rzy k i  n a  je g o  cześć. P o  
skończone j  owacji m a rsz a łk a  P i łsudsk iego  po ­
w ita ł  w k ró tk ie m  p rzem ów ien iu  k an c le rz  kap i­
tu ły  O rderu  O drodzenia  Polski p. K ochanow sk i ,  
poczerń rozopezęło  się  p rzeds taw ien ie ,  na  k tó re  
z łoży ły  się: pieśni o k o m e n d an c ie  odśp iew ane  
przez p. Dyg,asa. ba le t  S zeherezada  i trzeci oraz 
c z w a r ty  akt. S t ra szn e g o  Dw oru. T e a t r  w y p e ł­
n io n y  był do o s ta tn ie g o  m iejsca, n a s t ró j  jrano- 
wai n iezw yk le  u roczys ty .

W ieczorem  w sa lach  R e d u ty  odbył się rau t  
k u  czci m a rsz a łk a  P i łsudsk iego .  W śró d  zap ro ­
szonych  gośc i obecni byli w y b i tn i  p rze d s taw i­
ciela św ia ta  po li tycznego  i d y p lo m a ty c zn e g o .

W c zo ra j  p rzed  godz. S rano  zebra ły  się  o d ­
dz ia ły  s trze leck ie ,  by wziąć udział w zaw odach  
sp o r to w y c h  z okazji imienin P iłsudsk iego .  P o ­
za ok ręg iem  w arsza w sk im  re p re z e n to w a n e  b y ­
ły d ru ż y n y :  łódzka,  b ia ło s tocka ,  łow icka ,  czę­
s to ch o w sk a .  Zagłębia  ,oraz k resów  w schodn ich .  
Z K ra k o w a  p rzyby ło  2 s trze lców  i 4 z R adom ia ,  
4 6  d ru ż y n  zaw odników , każda, po  13 ludzi, u- 
da ło  się  m a rsz em  d o  S u le jów ka .  Po p rzy b y c iu  
na m ie jsce  rot;mistrz Ju rże lew icz  złożył p. m a r ­
sz a łk o w i r a p o r t

Celem  z łożen ia  p. m a rsz a łk o w i  życzeń  w 
dn iu  imienin p rzyby li  d o  S u le jw k a  posłow ie: 
Dąbski j Polak z  K lubu  ch łopsk iego ,  Kościaf- 
kowski 7. Kiubi; p racy ,  Moraczewski i Pączek  
im ieniem  P P S ,  o raz  Janusz i Dobiecki imieniem 
» W yzw olen ia* .

mi

DRZEWIECKI«« , 't
ś w i e t n y  p l a n i s t a  (loby w s p ó ł c z e s n e j

W program ie: B raąhm s — Chopin — Debussy — B avel — "Wióiter — Pro*toljew —
Granados — Albeniz. — B lely w cen e od 'złotych 1—5 są do nabyć a w koncertowej 
kasie zamawia A u J. Lipskiego, Kraków, ubca Sławkowska L. 8, oraz w dniu 
koncertu od godziny 10—1 i od godz. 5-le] po południu piny kasie w Starym Teatrze,

f l r s ś z tO B s n ie  o f lc s r s  ! ite © sK le $ o  lo K o  s z p io p  ®  © l in ie j

j lojKdsk-ieg© Związku straży pożarnych (Lwów- ul.
' P iekarska 264.

ZNIESIENIE NIEDZIELNYCH DYŻURÓW T E ­
LEGRAFICZNYCH. Krakowska dyrekcja poczt' 
znosi dyżury, odbywane w służbjjHtelegraficznej 
przy urzędach pocztowych: - K raków  9 (Łobzów), 
Kraków 10 (Zwierzyniec), KriJfow 11 (Dębniki) 
i Kraków 1(5 (Prądnik Czerwony) w niedziele 
i święta uroczyste po południu. Nadchodzące w 
tym czasie telegramy dla adresatów wymienio­
ny d i  dzielnie miasta doręczać będzie urząd pocz­
towy Kraków 1.

WŁAMANIE. Do mieszkania Leopolda Goldbl.it 
va przy ulicy Czapskich 1. 1 włamali się nieznani 
sprawcy i skradli garderobę, wartości 
tych.

KRADZIEŻ STRYCHOWA. Nieznany 
zakradł sio ivi strych domu przy ulicy 
1. 1 i Skradł na szkodę Zofji Ochockiej 
znaczona monogramem G. T.

800 zio-

s praw ca 
Podwale 
ł liznę,

Wilno, 20 marca (AW). A resztow any tu zo­
stał po (tluższych -olrserwacjach przeprowadzo­
nych przez policję niejaki Wiszniewski. Śledz­
two ustaliło, iż jest on oficerem generalnego 
sztatbu litewskiego, delegowanym  dla zorgani­
zowania w Wilnie biura szpiegowskiego. Na w kolach wojskowych

ś lad  dz ia ła lnośc i  Wisz n i e w sk i ego  s k ie ro w a ła '  NIEZWYKLE ATRAKCYJNY PODWIŁCZO- 
w ładzo naszą  o.iOJi*cznot>e, żc W iszn iew ski,  nie- REK DZIENNIKARSKI, organizowany jhzcz Zwią 
p o s ia d a ją c y  określonego zajęcia , p row adzi ł  b o - .z o k  dziennikarzy polskich w Krakowie, odbędzie 
g a ły  i ro z rz u tn y  t ryb  życ ia ,  s ta r a ją c  się p rzy -  się w najbliższą niedzielę w sali restauracji Udzia 
tern w  sposób  w y ra ź n y  0  zawieranie znajomości *°wej. W podwieczorku tym weźmie udział świe-

Ł e k t n r a
Aromatycznej, wonnej filiżanki mokki, 
migdały i daktyle, figi lukrowane, 
blaskiem starego złota lśnią markizy loki 
jak w klasztornych monstrancje skarbcach zadu­

mane.

Na długie, wąskie skrzydła ogrodowych ścieżek, 
gasnące słońce blasków klejnoty zsypuje; 
bladoróżowej sukni atlasowy brzeżek, 
póioslonięte piersi dyskretnie całuje.

Markiza rozmarzona, jasne oczy mruży, 
w białych dłoniach trzymając kwiat pąsowej róży, 
i ostremi ząbkami krwawe płatki gryzie,

śniąc o ustach poety, który wiersz markizie 
czyta wytworny w formie, lekki, koronkowy,
zamiast sięgnąć po warg jej sonet purpurowy......

Jan Sokoliez Wroczyński.

KRONIKA
T y d z i e ń  T o n .  o b r o n y  p r z e c i w ­

g a z o w e j
Z W a r s z a w y  donoszą:
Ju tro  rozpoczyna się zorganizowany przez To 

w&rzystwo obrony przeciwgazowej tydzień p ropa­
gandowy. Punktem  ciężkości urozmaiconego pro  
grnirm będzie efektowny pokaz odcięcia zasłoną 
dymową W ars z .  wy od Pragi, które zostanie wy­
konano przez kompanję wojskowej szkoły gazo 
Wij.

h o m i t e t  obcIi»(ln „Diaia
S j jń id z te i r z o ś f i4*

C e n ł ra iny  K rani te :  dn ia  Spółdzie lczośc i w 
ro ls c t :  w y d a ł  okó lm k  n aw o łu ją c y  w sz y s tk ie  or- 
sranizaeje spółdzkdc-ze do  zo rgan izow an ia  ob- 
itiraJn Dnia- Spóidziol-zości w p ierw szą n iedz ie ­
lę czt rwtsa tj. ti-go tego  m iesiąca. J a k  w ia d o ­
m o, obchód l in ia  Spółdzie lczości w roku  b. b ę ­
dzie po łączony  z uczczen iem  100-letniej roczn i­
cy  zgonu  Sta in is law a  Suk»z.ic-a zwastun-a k o o p e ­
rac ji  w ł olsee.

I r z Ę d a i c y  s a d o w i  u m i n i s t r a  
s p ra w ie d l iw o ść !

Z W a r s z a w y  donoszą:
Minister sprawiedliwości,  dr Stefan Piechocki, 

przyjął 13 lun. delegację stowarzyszenia urzędni­

ków nuiu.-tersiwa sprawiedliwości, zlozuoą <. y- 
zesa dra St. vVamińskiego, wiceprezesa B. Czar. 
kowskiegi i sekretarza T. Wisłockiego, którzy 
przedstawili nm uchwały walnego zgromadzenia 
s tow arzyszenia, '  zapadłe w dniu 28 lutego b. r„ 
a dotycza.ee sprawy uposażenia, stabilizacji, re­
dukcji, awansów -i zapomóg.
‘ Minister Piechocki przyrzekł w ramach możli­

wości poprzeć wszystkie słuszne żądania, zwrócił 
jednak uwagę na trudności finansowe państwa. 
Dopiero ich usuniecie stworzy lepsze perspektywy
dla urzędników.
< z *', r “

Zatsspfj a r ł y s i ń w  t e a t r u  rniejsk.  
w L u b l i n i e  z m a g i s t r a t e m  

o w y p ł a t ę  z a l e g ł y c h  g a ż
Z L u b l i n a  donoszą: >—
Artyści teatru miejskiego w Lublinie złożyli-na 

ręce dyrektora teatru pismo, w któreni domagają 
nie od m agistratu wypłacenia zaległych gaż, wy­
znaczając termin do dnia 20 bm. Artyści w me- 
morjale swoim zaznaczyli, że będą zmuszeni od­
wołać się do o-pinji publicznej o obronę swoleli 
słusznych p r a w ,  oraz do międzymiastowej komisji 
teatralnej.

O d c z y t y  o P o l s c e  w  ( i d a n s k u
A. W. donosi z G d a ń s k a :
Na zaproszenie gdańskiej Izby handlowej wy. 

głosi jutro profesor Trepka z Warszawy wykl'*d 
na temat: „cystom jwłskiej polityki go.śj>odar-
ezej". Wykład prof. Trepki jest pierwszym z sze­
regu innych, które m ają  się odbyć stosownie do 
porozumienia zarządu gdańskiej Izby handlowej 
z polskim .,Lewiatanem“. „Dauz. Vołks5timm<?" 
z uznaniem podkreśla zabiegi Izby handlowej.

P o l s k i  c h ó r  u z i ą l  1 n a g r o d ę  h «
i n i ą d z y n a r o d o w y m  k o n k u r s i e  

j w  A m e r y c e  -■<»- r -
J a k  iJoiraszą dz ienn ik i  anic iykaite fcw , w 

S ym p h o n y  Hal! w  B oston ie  (A m ery k a )  odb y ł  
.sie m iędzy na redo  w y k o n k u rs  chórów  różnych  
narodow ości .  Pierwozą n ag ro d ę  o trzy m ał  polski 
chór  »Lira« p. o  d y r e k c ją  A n to n ie g o  K o rc z y ń ­
skiego. N a s tę p n a  n a g ro d a  p rz y p a d ła  chó row i 
n iemieckiemu* ja trzec ia  chórow i fin landzkiem u.

C hór  »Lira* święcił p raw dziw y  tr ium f i o k a ­
zał się  m is trzem , k ied y  śp iew ał polskie  pieśni 
i p iosenki na rodow e.  O k laskom  na sali p raw ie  
nie by ło  końca .

W y ro k  są d u  k o n k u rso w eg o  ogłosił  g u b e r n a ­
to r  s ta n u ,  Fu lle r .

T r z ę s i e n i e  z i e m i
Z R zym u  dt noszą:
\Y Ridi na w ysp ie  Oas;c l Rosso  du ło  się od ­

czuć me r/.w .i: tek  popołudniu  trzęsienie ziemi. 
J e d n a  osoba poniosła  śmierć, 3 c iężko ranne .  
70 dom ów  uleg ło  zn szczenili, w iele  innych  b u ­
d y n k ó w  zostało uszkodzonych . P rz y p u szc za ć  
należy , iż, ogn isk o  trzęsienia ziemi zna jdow ało  
się w połudn iow ej A nato lji .

R ów nież  w N odi o d czu to  t rzęs ien ie  faliste,  
k tó re  t rw ało  >10 sek .,  nie w yrządz i ło  je d n ak  
ż a d n y c h  szkód.

Wiedeń, 20 m a rc a  (PA T).  S e jsm o g ra fy  tu te j
szu za n o to w a ły  dn ia

umieszczone zo-okreśieau. punktów , w k tó rych  
s ta n ą  slupy granicz-ne.

Tuż po zamknięciu posiedzenia przewodniczący 
czeskiej delegacji , radca Konbik, otrzymał z P ra ­
gi tołegram. zawiadamiający go o miniowaniu go Witolua 
ministrem robót/ publicznych.

Delegacji i-ols-kiej przewodniczył profesor dr 
Goetel.

18 bm. o godz. 15.00

MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele św. Piotra 
w niedzaoię, 21 bm., podczas m-zy śn ię te j  o go- 
d zi u ci 12 w południe c-Jiór męski i mięszany gim­
nazjum 1Y. imienia II. Sienkiewicza pod kierun­
kiem profesora. St. Nowickiego wykona pieśni 
wielkopostne układu 1’ycldinga, ks. Odrobiny, 
Flaszy i Xiepiełskiogo.

W niedzielę, 21 bm., w kościele 0 0 .  Jezuitów 
na Weselej w c-zazie mszy świętej o godzinie 12 
w jiołudaiie wykona- u twórcy religijne Luzziego 
i Mendelssohna kwintet smyczkowy przy A kale -  
rnjł handlowej pod kierunkiem j>. H. Kosmyry. 
Solo p. Stellik (cello).

UROCZYSTA AKADEMJA KU CZCI MARSZ. 
PIŁSUDSKIEGO odbędzie się w niedzielę, dnia 
21 bm., w S trrym  Teatrze o godzinie 8 wiecezi- 
run .  W prog-rsotie: mistrzowska orkiestra 20 p. p. 
]K*l batu tą  p. Szreyera, cliór ..Tmt.ni robotniczej" 
pod kierunkiem dyrektora P. Barabasza, deklama­
cje a»rt. dram. pp. Wysockiego i Ktiszkowskiego. 
Przemówienia w y g ł o s z ą ;  prof. Tomaszkiewicz, 
prof. Poćiima.iski, reprezentanci Związków inwali­
dów, St-rzclców, oraz przedstawiciele innych 'zrze­
szeń i stowarzyszeń. • ’ ;•

Uroczystość zakończy dekoracja „Krzyżem I.e- 
gjonowyiu" u c z e s t n i k ó w  walk logjonowych z la t  
1914—1918. , Bilety w księgarni Gebethnera (w 
dzień akademji w kasie Starego Teatru)  po ce­
nach: 3 zdotc. 2 i 1.50 gr.

Po akademji Icgjonowe zebranie towarzyskie w 
..Jamie Mic-IwkikoweF przy ulicy Florjańskiej.  — 
Początek o godzinie 10.30 wiecezór.

Z 1H>»V*TVJ KONiSU i . ,V M H .*vFt»KI BOO
IV. K RA KO W IE. Knnęue Sautibanez. konsul ge- 
.•iorałny i ciiarge aPaffaires meksykański w Pradze, 
który, jak donosiliśmy, przybył onegdaj do K ra­
kowa, zwiedził w towarzystwie majora Pnsłow- 
ckiego osobłtuośc.i i zabytki mitt.-ta. W liotelu fran 
ot-skim, gdzie zamieszkał p. Sautibanez, którego 
podróż ma na celtt także zaznajomienie się ze sto- 
siwskaini hamKowemi w Polsce i ewentualne bliż­
sze nawiązanie stosunków ekonomicznych między 
Polską a Meksykiem, *■ od wiedzili p. San I i ban e za 
przed-dawiclolc 'ówiązku przemysłowców.

TYDZIEŃ POLSKIEJ Y. M. C. A. J a k  zwykłe,- 
od tygodnia zebrali się wczoraj w powiększonem 
gronie wszyscy pracownicy, biorący udzLal czyn­
ny w zbiórce na rzecz nowego gmachu Związku 
młodzieży chrześcijańskiej w Krakowie o godzi­
nie pól do drugiej w sali Starego Teatru  na .śnia­
daniu sprawozdawez.eni. Stwierdzono, że uzbiera­
no pracą jednej doby datki wyniosły przeszło 20 
tysięcy złotych.. W skutek tego ogolna osiągnięta 
dotyclioz.i-s kwotą przekracza. 101.000 złotych. 
Ogłoszenie tego wyniku zostało przyjęte burzf.iwą 
owacją wszystkich' obecnych. Najdzielniejszą dru­
żyną dnia była drużyna inżynierów z dyrektorem 
Seifertem na e>zej«

Po przemówieniu prof. Marchlewskiego, o lcz j’- 
łano następnie telegram od kolegów warszaw­
skich, gratulujących Krakowowi jego wspaniałe­
go czynu i życzących wszelkiego powodzenia w 

t r z e - ' pozootaiye-h dniach zbiórki.

tny komik teatru imienia Słowackiego, rozporzą­
dzający przebogatym rcpsrtoarcm, p. Michał Znicz. 
Na tymże jiodwi-eczoiku ujrzymy znanego z wy- 

-.-lę-pów estradowych skrzypka p. Tadeu-za Yńoj- 
i łasa, któremu akompanjować będ-zie p. Jan ina 
i W iiko-z-Fiacza. Do atrakcji podwieczorku nale­

żeć też będzie wystę]) miodej pary a-rt., a miaoo- 
; wiecie p. SianFlr/wy Żurawsldej i młodego tenora 

Ryclit-wa. Para tu wykona prieśni sołowe 
i duety.. Szereg utworów koncertowych -wykona 
toż przy akc-mpa.ajame-nc.ie [ranny lfeleny Bladow- 
skiej v, iolonczołfeta, p. Włodzimierz Strassburgerj 
k iórego występy jnibliczność zawsze wita grzmią- 
cc-iiłł okla-karni. Z /p /w niony  też jest cenny udział 
znanego grafologa, p. Gruskiego. IV podwieczor­
ku niedzielnym weźmie udział pełna orkiestra 
smyczkowa 6 pułku a-rt. poi. pod batu tą  kapel­
mistrza, p. F ryderyka  Waf-e-zakowskiego. Cena 
wstępu tylko 1 zloty wraz 7 podatkiem gminnym.

WIELKA LOT ER JA SPOŻYWCZA („Święco­
ne") na dochód Związku katolickich S towarzy­
szeń młodzieży żeńskiej i opuszczonych chłopców 
pod opieką katolickiego Związku mieszczanek 
krakowskich, odbędzie się w przyszłą niedzielę. 
28 bm., o godzinie 2 po południu w Domu Żołnie­
rza Pol-kiego u zbiegu ulic Lubicz i Kopernika 
(stacja tramwaju liuji 5), a nie. j -k  poprzednio 
podaon, w ujeżdżalni. Fanty  napływają licznie, 
dzięki wiotkiej ofiarności okolicznego zicmiaństwa 
oraz kupioetwa krakowskiego, które, uznając do-

V

„BENA1SSANCE“•c’ r
Sal/n  fryzjerski d!a Fań i Parów

[( Kraków, - uiica Sławkowska L. 9
(obok brand Ifi tel-i)

Kt-ira z Pań chce mieć prawdziwie pięknie 
ostrzyżoną i ondulowaną głowę, proszs się udić 

“ cło naszoj finny.
JJouadto farbowanie włosów oskatecznia s 

artystycznie farbami francuskiemu
aożO Polecamy się. Yarzrul

NIEPRAWDZIWA WIADOMOŚĆ O ŚMIERCI 
POETY JAROSŁAWA IWASZKIEWICZA. Wia­
domość o śmiorci poety .Ja-roslawa Iwaszkiewicza 
wkWarszawie, podana dziś rauo przez jeden z 
dzienników krakowskiełi, okazała się nieprawdzi­
wą. Powstała o-na prawdopfr.kzhnie stąd, że umarł 
w Warszawie inżynier Tadmisz Iwaszkiewicz.

ECHA SPRAWY P. K. 0. 7- M ars za wy dosto 
szą: Sąd apelacyjny rozpatrywał sprawę właści­
ciela kina „Spiendid'1, V i!!n ima Bana. w-póTo 
skarżonego w sprawie Lindego. P. Ba u zwrócił się 
(io sędziego o zwolnienie, go z więzienia za kau 
oją, powołując, się na to, że wspóloskarżeiii H ry­
niewicz i Linde pozostają na wolności. Sąd apeia- 
eyjny na wmiotek prokuratora prośbę tę odrzucił 
Bau pozostaje nada.' w wiezieniu.

UCIECZKA INKASENTA. Zarząd fabryki pa­
sty „Dobrofin" w Warszaiwe zawiadomił policję, 
że iuikasent finuy, Mieczysław Marjnn Pa.-ji, za- 
iukasowal 10.000 zlot) cli i zbiegł. Ustaiou-o, że 
F ac ja  zdołał wyrobić sobie pa.-zport zagraniczny 
za 509 złotych. Otrzymawszy wizę austriacką 
i ezecinndowat.ką, wvjechał w kierunku Wiednia.

CELEM UCZCZENIA PAMIĘCI ŻEROMSKIE­
GO STEFANA, jak  nam donoszą ze Lwowa, wy­
stawił jego utwór dramatyczny pod tytułem: „śul 
kowski". Frzes.Utawionie poprzedziła prelekcja kie 
równika iiteraokiego teatrów miejskich, p. Jedli- 
cza. „Sułkowskiego" wystawiono w doskonałej 
obsadzie z pp. Barwińską, Sosnowskim, Barwiń- 
skim i Slępowskim na czele. Sztukę reżyserował 
d \ r .  Barwiuski.

SAMOBÓJSTWU U U M a  POD KOŁAMI PO­
CIĄGU. Onegdaj o godzinie 12 w nocy na stacji 
kolejowej w Skmłowre pod Lwowom w oczach ja ­
dących pociągiem rzucił się [Kxl kola drugiego po­
ciągu, zdążającego zc Lwowa, uczeń ruskiej szko­
ły liandljwej we Lwowie, 17-letni J a n  Magoe-ki.

, C i a ł o  desperata zostało poszarpane w kawałki,  
niosły cel lotótji, swojego poparcia nie [>oskąpią:| WYKRYCIE T A JN E J  MENNNICY. 7. Poznania 
to też z/:,interesowanie publiczności jest ogrom ne' donoszą: Policja ar-sszlowila litografa Ju ljana
i rokować należy wielkie powodzenie. '  jj Pieso-woizkłego, u którego znaleziono ta jną  meu-

SPiS URZĘDÓW POCZTOWYCH I TELEGRA- nicę. Skonfiskowano kompletne maszyny do wy- 
FICZNYCH. Ń tklad/m gen. dyrekcji poczt i tele-1 tlaczama baok.uotów, narzędzia, farby, a także 
“-rafów wyszedł z druku „Nowy spis urzędów po-jk ilsze do 5-zlotówok. Poza tern znaleziono bank- 
eztowych V  telegrafieznyeh nu obszarze Rzeezyj>o-! noty 5-zlotowc i 2-zhdowe w gotowych pac-zkaoli.

Zdaniem znawców, pieniądze te [todrobione są po 
mistrzowsku, do tego stopnia, że nawet urzędnicy 
banków nie mogą ich odróżnić. Aresztowano ró 
wnjeż żonę 1’ietsowodzkiego.

SOSNOWIEC NIE CHĆE NALEŻEĆ DO WO.

jest osieińo ziemi, k tó re g o  o g n isko  oddalone 
o.fKś' kim.

Praga, 20 m arca  (PA T). Se jsm ografy  
akii-go in s ty tu tu  geof izycznego  zan o to w a ły  we 
cz w a r te k  18 bm. o godz. 15.10 k a ta s t ro fa ln e  
trzęsienie ziemi w od leg łośc i  2 .300 klin. Tak 
s ilnego trzęsienia ziemi jeszcze  d o ty c h c z a s  w 
1*radze  nie no tow ano.

Z n i s z c z e n i e  8 0 0  d o m ó w  p r z « z  
p o ż a r

Z Tokio donoszą:
I S ku tk iem  eksplozji m a te r ja ló w  p iro techn iez-  
! nycli w dzieinb.-y Sugbno  w y buch ł  poża-r, k tó r y  
i rozszerzy 1 się ■/. n a d z w y c z a jn ą  szy b k o śc ią .  800 
i dom ów , między niemi wiele sklepóu", sp łonęło. 

7.000 osób pozosta t lo  b(tz d ach u .  S t r a t  w l u ­
dziach  n a  szczęście nie było.

Z a k o ń c z e n i e  p o l s k o - c z e s k i e j  
k o n t e r e e c j i  d e l i m i t u c y j n e j

Wczoraj zakończyły się w Krakowie obrady 
pobko-czeskic-j kombji delimitacyjnej, k tórej pr/« 
wotfewczyl pułk. Uffłer.

Konferencja wykazała zupełną zgodtność w p a ­
trywali obu stron i szybko zalatwio-no się z p ro ­
blemem ustaieiiin gran icy  ix>bke-czeskiej, obrady 
tjowiem dotyczy ly- tylko formalnej natury, to jest

Dzisiaj po południu biuro i zarząd [łozostaną do 
wieczora w Starym Teatrze, guzie też od godziny 

.0  otworzy się skromny bufet dla po-krze-pienia

.■przybywających ze sprawozdaniami pracowników.
| D.„tutnicli rezultatów zbiorki należy oczekiwać
ckolo godziny 9 wieczorem.

ZE STATYSTYKI BEZROBOCIA W KRA K0- 
WiE. Bezrobocie na terenie miasta Krakowa nie 
uległo w usta tu im miesiącu jroważniejszyni zmia­
nom. W ty-in czasie znalazło zatrudnienie 95 pra­
cowników umysłowych, 100 robotników ukwalifi- 
kowa.nych przy robotach girtimiycli, orrug 337 'v 
d-rolwiyeli jwzedsiebioirstwa-ch. Kówmo-eześnie je­
dnak u-tiraciio prace 200 robotników budowlanych, 
01'a.z 20 metalowców w fabryce sygnałów kolejo- 
wy cl), w z
zwoliwno cv *
o^iKmńczomc1 cz;v?.u pracy do *1 ^  tygewmu. —
Sta-ly^yka państwowego urzędu pośrednictwa pra 
cy w Krakowie z dnia 14 bm. wykazuje, ze liczba 
bezroobtiiych w mieście wynosiła w tym dniu 
2.500.

KURS DLA NACZELNIKÓW ZAWODOWYCH 
STRAŻY POŻARNYCH. Celem umożliwienia- jak 
najszerszym warstwom korzystania. v. mająe<^,'0
.-.ię przeprowadzić kursu dla naczelników i inspe­
ktorów straży pożarnych, termin rozpoczęcia tegoż 
-kursu przesunięty został na dzieli 15 kwietnia br. 
Podania tedy o przyjęcie na ten kurs należy wno­
sić do dnia 3 kwietnia b. r. do J ymczasowego 
Wydtsiału Banwrządowego we Lwowie lub do JŁa-

spolrtej . 1‘o.Sikii j". ‘ Cena za egzemplarz wyuom 
3 złote. Do spisu liędą wychodziły dodatki, zab ie ­
rające wszystkie zaszłe zmiany. Cena dodatku w y­
niesie kilkanaście grodzy. Powyższe spisy, jak 
i dodatki, za'>‘. uviać można w każdym urzędzie 
pocztowym.

Z TOW. ME ! AMPSYCH1CZNEGO. Znany pra 
iegent lwowski*, inżynier Edinimd ł-tbansikr, \vy-
u to & i W s(jl)Otf! w y k ł a d  p o t  t y t u ł e m :  „ W c io h t u ie
Się zm adj ch, i-zy roŁ-z-czejnenic jaźni" (na tle wici
ce iiiieittsująeycli dośttiasJezeń z nowetn m edjum jjuzy iączeukm  śo n a o b ia  
fwoskieni). oraz wykład pod tytułem: „Problematj go, a nic krakowskiego, 
życia pośmiertnego i czwarty wymiar". Wykła-Tj SAMOBÓJSTWO KA SJERA 
odbędzie się w saf.i fizykalni j ' gimnazjum przy DYREKCJI K O LEJO W EJ Z 
11'lk-y śt-udenc-kiej 12. Po-czątok o godzinie 7 wie­
czorem. Goście mile widziani. I ‘o wykładzie dys­
kusja,

Z TOW. HISTORYCZNEGO. W sobotę, 20 bm., 
o godzinie 6 wieczorem (sali  seniimt-rjum arcli 
Iiibljoteki Jag-ieliońekiej, parter) odbędzie się 
walne zebranie k ra tew sk iego  oddziału ^Towarzy­
stw a historycznego. Na po-rzą-ifcu dziennym komu­
nikaty: K. Piekarski: Pamiętniczek kalendarzowy 
Ambrożego PaiujKiwskicgo 1489— 1506; dr K. Do- 
browolski: Modlitewnik królewicza Aleksandra
z ro-kn 1491.

WALNY ZJAZD TOWARZYSTW KRESÓW 
POLUDNiIOWYCH odbędzie się w nied-z-ietę, dnia 
28 bm., o godzinie 11 przed pohulnunem w sali 39 
mii w er s y I e t u J  a gie 11 o ń /  k i ego (Co I leg i u m

JEWÓDZTW7A KRAKOWSKIEGO. Z Sosnowca 
donoszą: W związku z dyskusją, toc-zącą się na ł a ­
mach prasy o projekcie zmiany granic wojewódz
t w a ,  Odłlbyio s ię  t u ł a j  z a b r a n ie  p r z e d s t a w i c i e l i  TZ0-
mioślników i kupcón któie opowiedziało się za

do województwa śląskie

WTLENSKIEJ 
K O LEJO W EJ Z POWODU ZDE- 

FRAUDOWAN1A 400 ZŁOTYCH. Onegdaj w Wal­
nie odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru 
kasjer wileńskiej dyrekcji kolejowej, Leonard Du- 
cło. Przybył on rano do dyrekcji i z powodu roz­
poczęciu rewizji kasy. powierzonej mu, natych­
miast zniknął, tułając s ię  do domu, gdzie popełni! 
.samobójstwo. Stwierdzono w kasie brak około 
400 zlotvc*h gotówki.

S3 s a l i  k o n c e r to w o
Krakowskie >Echo

W naszym 
NoYinn, w ą  sie brak

P. Józef Cetner, skrzypek. 
Kraków, 20  m arca.

ż y w in .  nicł-ni m u z y cz n y m  odczu- 
ezosb/zych p ro d u k c y j  chórow ych .

1. piętro). Na porządku dzioimym fuzja z Towa 1 7j,y<- yyclaszcza rzadko  pojaw ia  się na es :radz i
rzy/twem zaelmdnich kresów, mającem przekształ­
cić sie w Towarzystwo poimlniowycli i zachodnich 
kresów i w tym celu rozwiązanie Towarzystwa 
kresów i x> 1 udiu i o wy c 11.

i d e a  POKOJU ŚWIATOWEGO (OD UTOPJI

E ch o * ,  k tó re g o  o s ta tn i  w ystęp  był je d n y m  
więcej d o w o d em  św ie tnych  rezu l ta tów , o s ią ­
g n ię tych  przez w iedzę i k ie row niczy  ta len t  dyr .  
W a iłe k -W alew sk ie g o  oraz zapal  poszczegół

DO URZECZYWISTNIENIA)". Staraniem ak a d e - jn y c h  cz łonków  zespołu, 
miekiogo Związku pacyfistów wygłosi pod powyż-| W ś ró d  wielu, po raz  p ie rw szy  u nas  śp iew a­
sz,ym tyt.ub ni odczyt p. rektor Stanisław Estrei- n y eh  nhw-orów, wyróżniły  się poczuciem  cho- 
the r ,  w niedzielę, 21 bm., o go-dzinie 4 po [ cl dniu { raln-tgo lirzmienia g łosów  m ęsk ich  i um ie ję tno- 
w -a"  K permtra Co1!. Nov. u n iw n /y  <:» Jagieł- ich p row adzen ia  w śm ia łych  ha.rmonjaeh,
l .n 'kiego. I nr/.y-em pcwitem skup ien iem  yv z w a r ty  całc-

W Y K L A D  O „W E S E L U ;; .  Staraniem klasy kon lnozvcv iny: S traussA
\J1A  iruiotna Uroiu J .  oouii>^kieg'a ,
becteie sic w niedziele. 21 bm., o godzinie 10 rano 1 . . . ,.  ., .
w ' auli gimnazjum Sobieskiego od-ozyt p ro feso ra , p e łn ą  w y ra z u  , f in ezy jn y cn  po d k reś le ń  
A. L. Bwyi-cikiego j>oa ty fu lnn : „Wesele". Wstęp : nn s lro jo w  , t r e s u  ek s c e n try c z n e g o  te k s tu .  —  
tylko 40 groszy. Cały docltóa przeznaczony jest

/P r z e s t r o g a /
Świą tk i  n a  Bielanach--

na pomoc koleżeńską.

otalowcow w ta n i ) c e  -ję
mkladacli g a r b a r s k i c h  na- Luj wmowio 
32 robotników, a  reszta  zpg«teita się na

Z  k r a f u
ROZBIÓRKA SOBORU. Dy rek c,ja rozbiórki so­

boru ogłosiła, że przed dniem 3 maja sobór zni­
knie z placu Saskiego. R-obo-ty prowadzone są. w 
tempie przy-s-pitHj-zonem, wybuchy dochodzą do lie-z 
by 400 dzie-mdc. Gruz wywożą 22 autznno-bile cię-

K 0 -

»Ko-
U d a tn ą  też  w operow an iu  p ie rw ias tk iem  
mizniu o k a z a ła  się h u m o resk a  L o renza  
m a r / 1. i

C a ły  p ro g ra m  w y k o n a ło  'tych p ięćdziesięciu
k i lku  śp iew aków  z pc-wnośoią i czys tośc ią  in ­
tonacji ,  s ta ra n n ie  pod  w zg lędem  ry tm ik i ,  d y n a ­
miki i f razow an ia ,  z ca łym  zasobem  efe k tó w  
d źw iękow ych  i s ilą  c h a r a k te ry s ty k i  w  m uzyez-  
n em  ilus trow an iu  po m y sło w y c h  poem atów . —  
S tąd  up raw n io n e m  będzie  życzenie ,  by  n asz  zna  
k e m i ty  zespól w yszed ł  poza g ran ice  »drobnego*  

i zg o tow a ł  sine linczom jeszcze poil-
żarowe. Jodiiocze-śnie dokonywane są  prace okoio ( 
pomiarów olbrzymich piwnic pod sotKiif-ni. Piwni • j r e p e r tu a ru
ce te nie będą zniszczone, lecz w przyszłości wy nioślejsze em cc je  w dz ie łach  na w iększą  za-

ch o ć b y  z obcej lk e ra tu r y ,
zniszcz, one,

najęte na  składy i magazyny. k ro jo n c c h  miaro.
USTĄPIENIE GEN. ZAGÓRSKIEGO. „P o lsk i  sw ojsk ie j  Fam  w te j dziedzinie nie dos ta je ,

/.brojjur- dowiaduje się ze. źródła wiarygooduego, p r/.edinioteir> żyw ego ,  a  zas łużonego  ap lauzu  
że gem. Zagórski został zwo-liiio-ny ze stanowiska I)vl w s ,,ól(lz 'a!aia-cv w w ieczorze  sk rz y p e k ,  p. 
szerfa departamentu IV., aby m ógl< całkowicie po-j j 'Ó7e{ Cetlle r ó ^ w r z ą i lz a ją c y  p ię k n y m , śpie-.i- 
swięcie się oczyszczcnm z zarzutów, Goie b) y t(;iu.vn ; so lidną  te c h n ik ą ,  in te rp re tu ją c y
DrzbclniłoU^iG rozprawv w okię^ow yin. j - . i i •
1 W  za s tW tm ie  gem Zagórskiego szefostwo d e - !w sz y s tk o  b a rdzo  m u z y k a lm e  ze szczerem  «-

wojskowych czuciem  i wirtuozów skini 
i chem.

partrunentu IV. ministerstwa spraw 
objął pułk. Borejsza.

gdzie  t rzeba ,  rozmu- 
'  ‘ Św.Jul.

iaO ESE  majTANSZE
6 B Ł 0  1 1 S U P U

w n o Y Y o śc ia c h  na sezon wiosenny, jak: rypse, sukna, 
wełny, kam garny, aksam ity  na  kostjumy, suknie 
i na  ub ran ia  męskie. •— Zefiry, dymki, szyrtyngi, 
płótna, wsypy i oksfordy. — Kapy, kołdry, koce, 

pledy i firanki.
Hal^ię&szy płćclesi żyrardowskich 

ps cenach fabrycznych — poleca

BAZAR KOHKUREHCYJHY
lams fiwm&w

KrabAw, o!. Fiorjaiśsba Ł. 44, l. pteiro, Teiefea 5śr Ma
tuż przy Braiai® ^iorjańshie;.

Cwana na a d r e s . -------------------Cla Hóiek r3?.Kiczyc)i oaUcza się rabat.
  — ---------------
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Operetka
KO#G3CI‘
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W  s o b o t ę  i  w  n i e d z i e l ę  o  7*S0 w iecK Ó r 
r i t E M J E H A  P R E S f J E H A

O E T K O  -  L I C H ©
Komedia —  Z  JA O W IG Ą  SM O S A T T S K Ą

W niedzielę o g o d z in ie  H#30 p o  p o łu d n iu

P A N  P O S E Ł

W eoImIc o godz. 3*45 popoł. i 7 4\  wieczór 
oraz w niedzielę o godz, 3*45 popo1- i <‘4a wieczór

P U Ś Ć M Y  S I E
sensacyjna rew ja W*. Lcedigerii

s t a r y  t e a t r
IV h o b u łę  (łn in  20 -£o  b . iu . o  g o d z in ie  S w ie c z ó r

sny, jest.  według zdania krytyki francuskiej.  je­
dnym z najbardziej udanych utworów płodnego 
i sukceśowcgo au tora  „Fotela 47“ . Komedja ,,Ce- 
tno-liebo“ grana- będzie przez cały przyszły ty ­
dzień. z wyjątkiem środy. W  niedzielę po połu­
dniu .,1’an poseł11 Fijałkowskiego.

MIŁĄ ROZRYWKĄ 1 RÓWNOCZEŚNIE S PEŁ­
NIENIEM OBOWIĄZKU jest zakupienie biletu na 
przedstawienie w teatrze imienia Słowackiego w 
dniu 21 bm.; gdzie o godzinie 11 przed południem 
wystawiona będzie wspaniała ilustrowana bajka 
pod tytułem: ..Śnieżka11 i opera w 3 odsłonach 
pod tytułem: ..Ozarowny Sen11 układu L. FctAsów- 
Kotlcrowej. Przedstawienie urozmaicą piękne ewo­
lucje taneewne układu Stoli: Bursównej. Bilety w 
cenie od 20 groszy do 2 złotych 50 groszy do na­
bycia w kasie teatru. Całkowity dochód przezna­
czony jes t na dzieci gruźlicze.

WESOŁE WIECZORY JOSMY SELIM. Znako­
mita pieśniarka, Jo.-ma Selim, oraz R a i f  Bena-tzky, 
znamy kompozytor, wystąpią w Krakowie po raz 
pierwszy w sobotę. 20 bm.? \ t  Starym Ig  itrze.

21 bin., w 11'iorłzjclo, w f  ca trze Bagatela .
Z OPERETKI. Ciesząca się w dalszym ciągu 

nioby walem powodzeniem rewja Wł. Leedigern: 
.,Puśćmy się11, będzie grana w niedzielę po jk>1u- 
duzin. wieczorom i następne dni.

Ir, **̂5 . u. TlH W.v«- iy***

W tf I M
W I E C Z Ó R  W E S O Ł E J  M U Z Y

W V K O X A W C V :

J O S M A  S E L IM
Ziułkomita piewiiarka w eJcóska Y v e U c G u i Ibe rl

D R  R A L F  B E N A T Z K Y
głośny kompozytor opwelbowy

T E A T R  „ B A G A T E L A *
w  n ie il/Z cly  d n i a  21 b . m . o g o d n in lc  S y .le c z ó r

l8 p ! t " e k
i'M Jana 6

D!a dzieci 
ksdeżgowieltu!

W nieii7-’e lę  d n ia  2l-»<» m a r c a  © fjcd/.?n?e 
11- t e j  p rz ó d  {>ołdn!em  1 3-50 p o  p o łu d n ia

moWitot yiotne- 
iija v 2-tłi ełttaci

Arcyweicły 
o fcrazak

Krany będ/̂ e tylko 
żalem nie można 

odkładać r,a później obowiązku zobaczenia go

MJTSS0 TURCJI
T P . 2 Y  Z Y C Z E H U ć
Ten znakomity program przez Robotę i niedzieit-

N n jn o w s/.c  w s p a n ia l e  a r c y d z ie ło  
Q  s ły n n e -  w y tw ó rn i  f r a n c u s k i e j  

W B r ” "  M A 1, K A T K O S “

U l U R U H  M M I
Pnunal erotyczny na He przygód miłosnych, z łay* 
ników życia bogaczy i arystokrac i ljam»u*k:e.i, oraz 
mętów Paryża w 8 wielkich akiach. W rolach głów­
nych: M ich a ł Koil» i t le i e n n  t tu r y ,  — Treść: 
.lak ukryć hańbę córki? — Zycie za sukińę balową. 
Szalony bal maskowy. — On zamoidowal twĉ o 
ocal — Miłość pikanlna bez treści. — lalsz\wy 
baron. — Akuszerka wampir. Program dwng. dzinny

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Poniedziałek. 22 b. m.: .,CoUio-lk*ho“ .
Wtorek, 23 b. m.: ..Cetno-liclio11.

TEATR O P E R E T K Ą  ...NOWO-c K  
Poniedziałek. 22 b. m., o godzinie 7.45 wieczo­

rem: „Puśćmy się11.

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH,
Rynok główny A --B ,  ]. 89. Poniedziałek. dniu 22 
i czwartek, 25 bin., p.rof. uniw. dr Tad. Garbow- 
śki: Genjusz filozOfi-cwny Francji: wtorek, 23 bin., 
piof. mii w. dr Witold \\  i! kosz: ' tw órcy  nowocze­
snej logiki: środa, 2-4 bm., prof. K. Kelly: H is tory 
ol American Literaturo: soliota, 27 bin., a.-ystent. 
mii w. dr Bohdan Kłunśeibfci: Cbeiuja życia co­
dziennego. — Początek wykładów o godzinie 7 
wieczorem.

W  s tu le tn ią  rocznicę  śmierci ś. p.

F e l ik s a  Radw ańsk iego
Senatora Rzeczypospolitej Krukowskiej 
Profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego

odpraw iona  zos tan ie

M s z a  ś w .  ż a ł o b n a
w kościele św. Anny dn ia  23 m arca  b. i. 
o g o iz in ie  10 tej rano, n a  k tó rą  R e p re ­
ze n ta c ją  miasta ,  U u iw ersy te t  Ja g ie l lo ń ­
sk i i M iłośników zabytków7 K ra k o w a  

za p rasz a
■ ■ .  Jio d z in a .

Z e  ś w i a t a

SZTUKA sw. Jana 4 SZTUKA

„ Promień"
Podwaie 6

M IA S T O  R O Z K O S Z Y
Wielki Jilm miłosny 
miliarderów. — Życie 
Spelunki. — l>;ik*iive 
W rolach głównych' Mo/./.Hchin

10 akiach. Przepych 
apaszów. — Pałace — 
piuro. — Oblit . mtJosc*

słenko
F r a g r a m  ly llco  d la  d o ro s ły c h

KINO REDUTA

K A R A W A N A
Sensacyjny dramat lysiącn przygód i wydarzeń % życ a 
osadników amerykańskich i ich walk z dzikimi' ln- 
ułanami. Program len >st dla wszystkich dozwolony
IPocitątok o gotlz. 5, 7 ł b-łej, w niedz, o jf.

ą L

flte r ZUPEŁNI* 0BNOW.ORY “a g

H O T E L  H A T 1 0 H A L
WISK II ,  T A B O S S ti tA S S S  18

TFd/EFON 42-5-93
Dobry mieszczański dom, położenie 
centralne, 240 pokoi, bieżącą woda 
zimna i ciepła, kąpiel-', ogrzewalnie 
centralne, winda, telefon, kawiarnia, 
restauracja, konwersacja angielska, 
francuska  — hiszpańska — rosy jska 
polslcn — rum uńska. — Ceny przy- 
stopno. — Dobra polska km:łim«.

2473

Z a t o n i ę c i e  o k r ę t u  z  p o l s k i m  w ę g l e m .
A. W. donosi z Gdyni: Statek duński „Marie Sei- 
dlor11, który ładował w Gdyni węgiel do Angiji, 
zatonął podczas burzy ha morzu Pólnoonom. Za­
łogę. m atow ano

W  KRÓTKICH SUKIENKACH WSTĘP DO 
KOŚCIOŁA WZBRONIONY. Z Wiednia donoszą: 
Powołując się na  narządzenie papieskie, biskup 
Pfoeiner w Linou zakasał kobietom zjawiania się 
w kościołach w strojach modnych. Odtąd wpt* 
szczane będą do kościołów w Lineu tylko kobiety, 
ubrane w stuknie z nieprzejrzystych matc-rjnlów. 
po-iadają.ce- długie rękawy j zapięte j>od szyję.

POŻAR PORTU. Z Medjolanu donoszą: YY por­
cie Licorno. w ozasie w yiadow yw anh jednego ze 
statków, pękł olbrzymi zbiornik benzyny, która 
rozlawszy się na powierzohni morza, zapaliła się. 
Siatek sianąi w jednej chwili w płomieniach, tak, 
żc załogę z uudem  uratowano. Płomienie og.arne-. 
iy następnie wagony towarowe, znajdujące się. na 
wybrzeżu, oraz kilka innych statków, stojących 
w }xw*cde. Tylko część okrętów zdołała uratować 
-ic ucieczką na pełne m>rzc. inne spłonęły.

FAŁSZERZ FRANKÓW SCHULZE ZMARŁ
w  W i ę z i e n i u  w ś r ó d  z a g a d k o w y c h  o k o ­
l i c z n o ś c i . Spowodowało to ;>oglos-ki,<że Schul­
ze został o-Uruty. przyczep: podejrzenia kierują się 
w atronę prawicowych radykałów. Lekarz dr Dry- 
gaiski oświadczył na zapytania, ż.e Schulz.e był 
dozorowany w dzień i w nocy. Przyczyną śmierć; 
jest krwotok żołądka. Airządzono obdukcję i przed 
jej ukończeniem nie można wydać ostatecznego 
sąii u.

I V 6 Z . l h l r l i  t  E .  n a le p s T C C h  oKa/.aolj
ilosiarc*a nu wystawach odznaczony n;igi\ii ’ dasni zakład ^

„ C A N I S P O R T «
w Fyadze, Elstaovka, Ć. S. B.
iriliiit>;ący iuż od 30 lal i mający najieps/e 

referencie do dyspozycji. 24?6

i/ r z e z o m a  
r

g o y w c U jn i.

J a n i e  p r z e z  s w ą  w y d a j n o ś ć
2 4 4 8

i f a i  o M ę f e n i a  w  P e k i n i e
Nowy Jork, 20 m a rc a  (AAV). Doniesienia z 

P e k in u  p rz e d s ta w ia ją  s y tu a c ję  ja k o  krytycz­
ną, O baw ia ją  się splądrowania miasta przez żoł 
nierzy. Straż poselstw znajduje się w pogoto­
wiu. M ieszkania cudzoziem ców ix>za. dzielnica 
am b asa d o ró w  są  specja ln ie  strzeżone przez żoł­
nierzy c h i ń s k i c h .  Późniejsze doniesien ia  g łoszą ,  
że grup}' s tu d e n tó w  p rz e c ią g a ją  u licam i i p lą ­
dru ją .  S tudenc i  żą d a ją  n a ty c h m ia s to w e g o  od­
wołania wszystkich obcych dyplomatów z Pe­
kinu. W śró d  E uro p e jc zy k ó w  zaczyna  się sze­
rzy ć  zaniepokojenie. R z ą d  c e n t r a ln y  przedsio-

s la re .  W  m ieście  zos ta ł p ro k la m o w a n y  s -au  
oblężenia.

AtesziOBisnie hornunisiśa i profesc- 
ray umaersptetu

(Telegram własny „Nowej Reformy1*).
Pekin, 20 m arca.  W  Pek in ie  zos ta ł  og ło sz  my 

s t a n  w y ją tk o w y .  R z ą d  za rządz ił  aresztowanie 
przywódców komunistycznych i profesorów u- 
niwersytetu. W ielu  z nich je d n a k  zbiegło. Na 
dziennik i na łożono  o d r ą  cenzurę .  W  mieście

wziął rozlegle p rz y g o to w a n ia  wojskowe, a b y  i panu je  naraz i  ? si>okój. Siły w o jskow e są je d n ak  
przeszkodz ie  po w tó rze n iu  się o n e g d a jsz y c h  ■ n iedos ta teczne .

ma raetuwków, świadek stwierdza, że rachunek 
na 125 złotych prawdopodobnie nie pochodzi od 
Łosińskiego, a kategorycznie, zaprzecza, by ra- 
chuncik na 25G złotych był sporządzony przez 
oskarżonego. Natomiast na rachunku jmdróży,

Ip ra w y  sąsiowc

»■
Slar»witfna 21
Początek przed, 
w dnie powsz. 
godz. 6, 7 i 9. 
• niedz. od o.

I>wie pertv s'.lu Kiwomu:ORiuliczne;; m m j 
H eb e  H e n ie 1* i hobo-wlOr Rnrtolfa Y alen tino  
J l le n r r to  l  o r l e z  *  nad/.w ycza n y m  d ram acie

Z  k o m i s y j  S 3 i n i G A ; y c h
Warszawa, 20 marca. 

OBRADY NAD BUDŻETEM MINISTERSTWA 
KOLEI.

Sejmowa komisja budżetowa p rzy s tą p i ła  
w czo ra j  do ro z p a try w a n ia  budżetu minister­
stwa kolei. J łoforem  przeds taw ił  s ta n  f inansów

{K)*Z07.CgÓlli0 !kolei za rok l ‘.)25 
dzia ły  bu d że tu  na

O-raz o m o iv it 
rok  lt)2G. W

0  DEFRAUDACJE W OKRĘGOWEJ IZBIE 
KONTROLI PAŃSTWA.

Kraków, 20 marca. 
-Na ~\vczur.ij.-ztj rozprawie 1'0 ńieydcncie om-.iio 

:i:a oekairżoncgo Lariii>kiego i wywoiaziej przez to 
15-minuiowej juzerwie, zeznaje świadek K. Szcze­
pański, h. wicejuezes Izby, zaprzysiężony. Byl on 
pierwszym organizatorem okręgowej Izby kemt-roli 
ja  listwa w Krakowie i pierwszym jej kierowni­
kiem. \\ drugiej połowie PJ23 roku Lasiński zo­
stał jednakże zamianowany prezesem tej laby, 
świadek został mianowany (różniej wiceprezesem 

Świadek Szczepański stwierdza, że przez czas 
swojego urzędowania nie wiedział o nadużyciach 
w Izbie. Gdy defraudacje Bilińskiego wyszły na 
jaw, Łasiń-ki początkowo wcale się tem nio

fcywym uśiiow aniom  k ie ru ją c y c h  m ężów  s ta n u  
nie był* danem  o s ią g n ą ć  k o n k r e tn e  w ynik i ,  j e ­
d n a k ż e  w szy scy  r e p rez en ta n c i  św ia ta ,  zebrani 
w  Genewie p rzy zn a l i ,  że rzą d u  R zeszy  n iem iec­
kiej nie spotyka nawet najlżejszy zarzmt z po- 

który  rzekomo mieli wystawić dotożka.rze Duda wodu ujemnych wyników(?). K an c le rz  pod- 
i Gwóźdź, rozpoznaje pismo Basińskiego. niósł ze szczegó lnym  nacisk iem  że N iem cy

Obrońca d-: Schoenwetter stawia świadkowi sze w ca le  n ie  p ró b o w a ły  n arz u c ić  sw ą  wole R adz ie  
r*g pytań, m aacycłi  na celu wykazanie #[>rzecz-TL i g i ' ł  że przeciw nie  odp ie ra  i y wsze lk ie  p rzed : 
uości jKwniędzy obecnemi zeznaniami świadka ' w czesne  a t a k i  w  kw est jji-cli Ligi. a  prze* odpie- 
a  zeznaniami, ziożonemi przez niego poprzednio ran ie  ty c h  prób sk ręp o w an ia  L ig i  za jm o w a ły  
w śledztwie. Wniosek dra Schoen wet tera na skon rez e rw o w ą  p o s taw ę ,  co im w  dzis ie jszym  wy- 
boiitowam e świadka Wójcika ze świadkiem Szoze ro k u  św ia ta  po cz y ta n o  za dobre ,  
pańskim trybunał odrzuca, nie dopatrując sie w W sp raw ie  w sp ó łp ra c y  p a ń s tw  o b ję tych

zeznam-uh zisadnwozyci) sprzecznośca. t r a k t a te m  lo c a m e ń s k lm  ośw iadczy ł kanclerz,*

(Pod modrein niebem Argentyny)
N a d  p ro K ro in  : ,.Ś  W  1 A T  Z W I E 8 Z A 1 *  
o r a r  p e lo a  w e so ło ś c i  1 h u m o r , ,  k o m e d io

m  lHAIK
« i i t n  h

TFATR ^TCTl KTf
sSdSSSa£> :

Focząl. prze:lst 
o gorlz. o, 7 i 9 
■w nierlz. o jl 3

R om ans filmowy w 12 akiach — 2 s e ra c h  
(eałoAć). KeemtrjiiM/. l.u is J'*enill:wle*a., werliujt 
fceusitcy.ine.i powicóei , ,S ie r o tk a  z P a r y t a i  
W i otuch gJńwnycli: 7-)ehiiji B u b u l,  ira»U*pćzvn 
stjcwy J a e k >  Coogami oraz 15-Ielm P o y o n

Się następnie wywiązała pizemawiali pizewo  
dniczący (x>s. G ląbiński, pos. H arusew icz, Mi­
chalsk i, Ostrowski, Pączkow ski (Oh. D.), i Mi­
chalak (N R R T )iu ż> zc przemówienie wygłosił 
pos. Bartel (Klub pracy), kłóip przwlowszyst- 
kiem omawia! niektóre dawniej już zawarte u- 
mowy na dostawy kolej.Hwe, ulaniem jego za- 

ze szkodą (lla skarbu. Co do stanu dz.i- 
kolei poseł Bartel stw ierdził postęp

’ ’ ‘ taryfo-

dysk ie ,ji U.rzejmowal i oświadczył świadkowi, że defrauda-

war 
s 'e jszego

w zględem  technicznym  jak  i

kolei Chądzyń-

K g R J ®  W ^ I I S Z A W A
tlr-dom• i Ibfi'. w 15. —

nie*»y,k*U
focsij!©’? se;instVw o po.ly ine 
(. i uoi-Y.-ny 3-e po południu.

Mor.ławerta!ne crcydzteło pote»:i«) wytwórni ^DIANA-f IIM^

CYGANKA ftZA
OLltijr znanej powieść* J. I, KRASZEWSKIEGO

CHATA za wsią
“ I w n S u i  A r! ura Twardy źeY.ioza. — 

Antoni Wmcl\R*aws . Ajioha!

R ceny i -imy
AV j olaolt 
Hr aeki.
Rojdosa, Jrena r)edVń«£!.* v’- AS,‘*ł»al V e !in a f l v(lju de 
Jewslci, A. Aiłcit * \v ,T ,* l:" sUi-. y.yi*i»iuni Chmie- 
.lest to pienvB7-v ohruy *Ill,,Ri<-'5viuzowd i inni

’ lor>- nu >c*hm ,ł3 Aiaian.ei* —- S/.l;ukończeniu zosta? sprzedam- T5°
Kier sezonu

K I N ©  W  A  K  j j
ii?, św. Gertrudy 5. — Początek seansów 
LIK! i 8*30, w iiied/jc’ę od godziny 2‘40

„CETNO-LICHO**. Komedja pod tym 
którą wystawia dzisiaj tea tr  miejski po raz pierw-' projektem

lak  (Ki.4 
wym.

Z kolei zabrał g lo s  m in is te r  lemm 
ski, k tó r y  w (Ruższcm piw.cinówieniu p rze d s ta ­
wił stau l inaiisów kole jow ych . Minister w s k a ­
zał na to, żu kom is ja  i poszczególne s tronn ic tw a  
koa l icy jne  muszą się zdecydow ać  Ijądź na 
zm niejszenie w y d a tk ó w  przez redukc ję ,  bądź 
za podniesieniem docłiodów kolei [irzez jxal- 
w yższenie  ta ryf .  1’ozate in m in is te r  odpie ra ł  z a ­
rzu ty  jw dnoszonc  przez poszczególnyeh  posłów* 
w sk az u ją c  ua cięż,k e w a ru n k i  w ja k ich  kolej 
n a sz a  m usia ła  się o rgan izow ać.  W  dalszym  
ciągu  sn7e g o  przem ów ien ia  m in is te r  zaznaczył,  
że w  w a rsz ta ta c h  kole jow ych  m ogłaby  b yć  
p rzep row adzona  redukcja 7 do 8 tysięcy pra- 

! cowników, pod  w aru n k ie m  że p rzed  p rzys lą -  
! p ieniem  di- tak ie j  redukc ji  zostałaby uchwalona 
ustawa emerytalna dla nieetatowych pracowni­
ków kolejowych.

I Na tern d y sk u s ję  odroczono.

j USTAWA O POPIERANIU PRZEMYSŁU
CYNKOWEGO.

| S e jm ow a kom is ja  skarbowa o m aw ia ła  pro­
jekt ustawy o popieraniu przemysłu cynkow e­
go. U staw a ta  up- i iażn ia .  rząd  do zwolnienia 
tego przemysłu otl podatku majątkowego 

1 przyznania ulg celnych, o ile od 
| in w es ty c ja  k ap i ta łu  zag ran icznego  
;śe i zapew nia jące j  u doskona len ie  i podn ies ien ie  
' p rodukcji .  Pos. Ja s in k o w ie*  w  o b szernym  r o f o  
! racie  w sk tiza’ na korzyści wejścia kapitału z a 1 
granicznego a  szczególnie a m e ry k a ń sk ie g o ,  n ie  
w formie pożyczki,  a le uv lo n u ie  udzia łu  w na- 

| szy ch  p rzeds ięb io rs tw ach .  Mówca p rze d s taw ił  
n a s t ę p n i1, możliwość rozszerzen ia  n aszego  prze- 

“: m ysi  u c y n k o w e g o  i  w y su n ię c ia  go  na drugie 
ty tu łem , . miejsce produkcji światowej. D y sk u s j i  nad tym 

ti.Stai.vy nie ukończono .

cję biliiLsk;e^o (Kikryje się racliimkami nieodby- 
Ij eh j>o IrCo.y służbowych, świadek, poroz-umia- 
w.Tiy się wówe-zus z inżynierem ZojKrtkeni, wystą­
pił 7. prkjoktcni, ażeby zaciągnąć prywatną po­
życzkę na pokrycie defraudacyj i rzeczywiście za­
ciągnął w filji Mćodea-kiego Banku '/.wiązkowego 
(Hiżyozkę w wysokości 1.000 złotych. Kwotę tę 
wręczył świadek Lasińskiemu, poczem wspólnie 
■l nim

tych
O godzinie 12.30 przewodniczący zacządza 15- M ocars tw a te n a  w spó lnych  n a ra d a c h  doszły do 

m nutow ą przerwę, poczem przesłuchani będą dał- rozwiązania wszystkich różnic poglądów, k tó r o - 
-I świadkowie, w ezcaególncrśoi Scbetter i Kaga- by  p rze szk a d za ły  w s tąp ien iu  N iem iec do  Ligi.  
nek, urzędnicy Izby kontroli (U>ństwa. j J e że l i  je d n ak  N iem cy  nie m og ły  w s tą p ić  <lo
 .......... - — -------  - ......  ........... i Lagi a pow odu  trudności ,  le żą cy c h  poza ram a-

.m i sw ych  n a r 3<l, to  mim o to w  w ew n ętrz n y ch  
r l y S A P ^ a U ł i a  f I f  A  s to s u n k a c h  państw7, k tó re  podpioaly  p a k t  reń- 

W J f O J  e  i d W I t ;  l  ski)  a  zwIftsźcz., w s to s u n k a c h  francusko-n ie -
m ieek ich .  nie zachodzą żadne zmiany. Z w iąza­
n ie  sie  N iem iec co do ich da lsze j  po li tyk i

w  p a l n y m  r u c h u  b ę d ą c ą .
Zgłouenia poi „V. F.** d > Ciura ogłusień F. Slaltera, 

Kraków, Rynek główny L. 8. 2519

Premier Skrzyński w Ufórszcwle
Cfeiefonem od naszego kom ponden ta) .

^ z innymi urzędnikami postanowił usiaiić 
«y>okość pokryć się mającej defraudacji. — Po- 
?zozcgómi urzędnicy złożyli kwoty 

wysokościach na 
zaznacza, że

żnycn 
Świadek

s to su n k u  d o  Ligi N arodów , nie po lega  n a  O- 
b ie ln icy  w sp ó łp rac y  iv komisji,  mającej p rz y ­
g o to w ać  sesję wrześniową, gdyż oznacza to 
ty lk o  oświadczenie gotowości współpracy w 

j k ie runku  już poprzednio w y tkn ię tym  i uTrzy- 
\Varszawa, 20 marca. l)zis o godz. 9.20 przy- s ianym  w Genew,e, a określającvm wstąpienie 

M arszaw y premjer Skrzyński w towa- Niemiec, do Ligi pod warunkami, podanemi
prz.y ich p ierw szem  zgłoszeniu  się.

y pieniężne w Hi­
pokrycie defraudacyj.

, Ł a d  lis ki wykupił później
ów wcksCi nn 1.000 -złotych i zwrócił* radcy K a ­
tyńskiemu, inż. Zopothowi i świadkowi wwłożonoi 
przsz nich kwoty. Świadek stwierdza, że 
t(,z wyjątku urzędnicy Izby nio byl; 
żon i-

Po nyczr-rpamu jeszcze innych ,,y ta ń  obrońeów> 
prezes Pelfc odroczył u im praw ę  do dnia dzl 
■s/etfOw

wszyscy 
z a przy*ię-

| h  ł do
] rzys tw ie  r a d c y  le g a c y jn e g o  p o se ls tw a  w  Bru- P n e z  nic 
kseli M uehh te i rw  i s e k re ta r z a  K is ie ln ick iego .  o " — — 1 
Na. dw7orcit oczekiiuali  p. p r e m je r a  m in is t ro - '  
w ie: R aczk iew icz ,  Żeligow ski,  Z d z ie c h o w sk i ,1 
Kierni-K, G rabsk i,  Osiecki,  Z iem ięcki i k ie ro ­
w nik  m in is te rs iw a  re fo rm  ro lnych , R a d w an .  —
D ale j  z jawili się liczni przedstawiciele korpusu 
dyplomatycznego, przedstaw ic ie le  generałic ji ,  z 
ko m e n d a n te m  m ias ta  gen e ra łe m  S uszyńsk im , 
gen e e ra ł  R o z n ad o w c k i .  gen. "Wróblewski z d o ­
w ó d z tw a  O. K. W a rsza w a ,  szef  k an ce la r j i  c y ­
wilnej Lem . p o d se k re ta rz e  s t a n u  S tudzińsk i .
Morawski, B erthoni,  Ol piński i H an sn e r .  p rzed-

D2IAŁ GIEŁDOWY

isiej-

Z DZISIEJSZEJ ROZPR a w y .
Trybunał przeprowadzał na dzisiejszej rozpra­

wie w dalszym ciągu P^educbhyuHiia świadka 
Wójcika. Świadek Stanisław W ójcik, były urzęd­
nik Izby. obecnie rady dyrekcji kolejow ej' w K ra­
kowie, zeznaje, że byl obecny przy tom. jak  Ła- 
4 i ii ski dał w b h t m  lw leeenie Biiińskićnm , aby 
kupił jakaś przedmiot, na co zwrócił uwagę Biliń- 

że na

DO LA R W K R A J U  S Ł A B N IE , Z ŁO TY  ZA 
G R A N IC Ą  M O C N IEJ.

Kraków, 30 m arca .  
N a  ry n k a c h  w a lu t  i dew iz  s y tu a c j a  u l e g o  

zmiaiFc. P o d c z a s ,  g d y  z po cz ą tk iem  ty g o d n ia  
d o la r  był w silnej zw yżce ,  p rzy  ogólne j n iechę­
ci do o d d a w a n ia  to w aru ,  czego pow odów  n a ­
leży  s z u k a ć  w  znacznej m ierze  w speku lac j i  

s taw ic ie l  k o m is a r ja lu  r z ą d u  Ś w ierczew ski,  ko- pew n y c h  czynn ików  i w g rze  Berl ina na. zniżkę 
inendait t  jmlicji C zyniow ski,  wreszc ie  u rzę d n icy  z ło tego  —  4o z końcem  ty g o d n ia  k u r s  począł 
p re z y d ju m  r a d y  m in is trów , ministerstwa, sp ra w  Slir osłabiać.  N a jw y ż sz y  jtoziom, ja k i  d d a r  o- 
zag ran ic zn y c h  i m in is te rs tw a  sp raw  w e w nę trz -  c iągną ł  by t  k u r s  S.4U. W czoraj w połudtiie u- 
nych .  '  , t r tz y m y w a l  się  d o la r  ko lo  S.10, popo łudn iu

Po  p rzy w ita n iu  się z o c z e k u ją c y m i pan  pre-  w zm ocn ił  się na  k u rs  S.13, po<J w ieczór  je d n ak  
m je r  S k rzy ń sk i  u d a ł  się do sw ego  m ieszkan ia .  2 p o w o d u  s ilnej p o d a ż y  o s ła b ł  do  8.08, a dzi-  

i a  o godz.  11 przybył do prezydjum rady mini- n m o  w  d a lszy m  c iągu  obnjża-ł się i ko lo  polu 
1 strów. P ra w d o p o d o b n ie  dziś jeszcze odbędzie  się doszed ł  d o  8.04— 8.05 nieoficjalnie. Bau- 
posiedzenie  rady ministrów. , kow o  k u r s  u s ta lo n y  na dzień  dzisiejszy 7.90

i
tego  zależy 
w w ysoko-

A

M o ń c z e n ie  o b ra i K p k ifs n c ji
ilu, że na tę pozycje nie nia pokrycia. Wówczas n f t l t& f l - lT iIK I lY to lf iO I

i^ińpkf ośwmaczyl, aby Jjiiliński pokrył ten w*y- , * F o i n L f i i f t .B j
ia tb k  meczowy i  m;nei pozycji, bo, jak miał wy- Lwów, 20 m a r c a  (AW). W c zo ra j  zakończy ły  

zić się Lasiibki, „jesteśmy urzędnikami Izby °h u ad y  konferencji kolejowej polsko-rumuń- 
kontroli i nas n ikt nie będzie kontrolował, jwzeto s^ ‘e i "  s Pr a w -e t r a n sp o r tu  to w aró w  n a  kole- 
możemy robić, co chcemy". Nadto  świaddk pa- i 0-13'1 ° ^ u l)al,s tw ,  o raz  t r a n z y ta  przez Ruim tn jc .  
mięta, że Biliński zapytał się go w jesieni 1924 r . J  O b rad y  w y k a z a ły  obustronną dążność do  ja k  
dlaczego nie zalicza kosztów podróży, sikoro robi i n a jw ię k sz y c h  _ u s tę p s tw  i u ła tw ień .  R e z u l ta t  

* ' 'k o n fe re n c j i  będzie podsta.wą ożyw ien ia  s to s u n ­
k ó w  g o sp o d a rc zy c h  po lsko -rum uńsk ich  i ro z ­
w o ju  e k s p o r tu  po lsk iego  n a  w schód .

to Basiński, chociaż nia kar tkę  wolnej jazdy. —
W dalszym ciągu  świadek, zeznaje  o fa k ta c h , przez 

'yoprzoduich św iadków  już p rzy to czo n y ch , w  szcze 
gól uości o stosiwiku Łasińskieg;o do u rzęd n ik ó w  
■' do Bilińskiego, n astępu '10 o sposobie  (.ro-wadze- 
naa k o n tro li w ogóhiOŚci i o b ile tach  kolejowych 
w* szczególności.
■>A-OZ'iaU1°  oi3C‘iłżują w wysokim stopniu ®*kar c ie jem ( transoceanicznej ag .  r a d jo w e j  'wyrazi 
j , ” 0.8.0 ^ asinskiego. Po oaazamu przez ( i u  k an c le rz  R z e sz y  g łębok ie  ubolewanie z pow odu

8.04-
ta lony  na dzień  dzisiejszy 

8.03, p rzy  Iekk iem  zapo trzebow aniu ,  k tó re  w 
zupełnośc i,  s k u tk ie m  obfitego to w a ru ,  zos ta ło  
zupełn ie  p o k ry te .

In n e  g ie łd y  n o tu ją  również  d o la ra  słabie j,  po­
d a j ą c  p rzew ażn ie  k u r s a  tow aru .  W e  L w ow .e  
k u r s  b a n k o w y  S.02. n ieoficja lny 8 .03— 8.04, w 
W arszaw ie  b an k o w y  8.02. n ieo fic ja lny  8.04 — 
S.0G, w  K a to w ic a c h  8 — 8.02, B ank  P o lsk i  płacił 
dziś w  d a l s z y m  c iągu  za d o la ry  i za  czoki n a  
N. Jo rk  7.95. Z  tem  wszystki-em ui.ino z n i ż k i  

d o la r  n ie  w róc i ł  do  d a w n e g o  poziomu przed 
zw y ż k ą ,  n a le ż y  się je d n a k  spodziewać, że wo­
bec  tego ,  iż gic-ldy zagran iczne  n o tu ją  z ło tego

boczą te g o  wyewzeg-ólnionych w akcie oskarżę- n e g a ty w n e g o  w y n ik u

I m ocn ie j ,  w niedługim, czasci do la r  u z y s k a  sw ój

M n t t a z  L u t a  o staseelsKa M e c  pat. *h % . b .
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy1*). :y-ż 18.30, Londyn 25.242, Nowy Jo rk  5:192, Bel- 

Beiiin, 20 m arce .  W  rozm ow ie  z p rzeds taw i-  £J;l 20.95, Włochy 20.85, Hiszpan ja 73.25, Hołan- 
cieien) i t ransoccaniczne i az .  r ad io  w e i n w m z i ł  J ja  208.10, Berlin 1.230. Wiedeń 73.25. Sztokholm

i 93.30, 0»! o 111.50. K openhaga 136.25, Sof ja  3.75,
k o n fe ren c j i  g e n e w sk ie j .  P raga 15.3-S5, Warszawa 65.50
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D.’a kogo budujemy Gdynię?
Takie pyanie postawił generalny adju 

lant Prezydenla Rzeczyposp. gen. M. Za­
ruski i w „Nowym Kurjerze Polskim" 
pisze na ten temat.

"Więc Gdynię budujemy dla siebie?
No. tak, niby dla siebie. Będziem y tam się 

kąpali. A jeszcze. Jeszcze? No węgiel, drzewo... 
(tu odpowiedź itrochę się gmatwa) —  zresztą 
śledzie, rol-mopsy... Istotnie argumenty są waż­
kie: już sam w ęgiel wart tego, ażeby dla niego 
port wybudować, do tego jeszcze rol-mopsjr...

Mamy dobre koleje, które, e-oprawda, drogą 
nieco okrężną, przywiozą w ęgiel do Gdyni. 
A dalej co? Odpowiedź: musimy' ten węgiel
w  morzu utopić, albo usiąść na brzegu i „cze­
kać na zmianę pogody"; tęsknem  okiem w y­
glądać, czy nie ukaże się na widnokręgu  
„schiff" juki z dumnie wznoszącą się  banderą 
czam o-bało-czcrw onk o nazwie równie brzmią­
cej pięknie, jak milej dla polskiego ucha: „Gret- 
chen“, ,,IIocb-l>eui:scbkmd". wreszcie natręt: 
„Okrętas-Sidzikausska-s"... Wtedy', oc-zywiście, 
zaczniemy palcem go przywoływać: może pan 
dobrodziej? mam właśnie tu węgielek —  czy 
nie byłby pan Łaskaw? A lei, rozumie się, „aber 
mann muss zahlen, gołd" — z rączki do rącz­
ki. No i pan dobrodziej zapłaci —  tyle, ile pan 
kapitan „schiffu" przez sw ego agenta zażąda. 
Pfcrcil, płaci i będzie płacił tak długo,- aż zrozu­
mie, że gdyby miał wasny okręt —  nie on, ale 
oi w szyscy razem, co z „węgielkiem" i inną spy­
zą światową do Gdyni przyjechali, ńie siedział­
by' na brzegu i nie płaciłby obcym haraczu. .

Jest coś potwornego"w tem blcdnem kole, 
w którem obraca s :ę myśl nasza przemysłowo- 
rolnicza, opemjąca przecie misternemi bilansa­
mi, podwójną, buchalterją i całym aparatem  
wiedzy handlowej. Zdaje się potwierdzać, nie 
stety , na naszej skórze bajka o tej szkatule, 
której najlepsi mechanicy, próbując ze w szyst­
kich stron, nie mogli otworzyć, tymczasem  
szkatułka „zwyczajnie się otwierała".

Jam o? więc już nietylko Niemcom za prze­
wóz wytworów naszego przemysłu musimy pła­
cić, lecz nawet Litwini za laskę przewożenia 
naszego węgla na swoich „okrętasaclr- maja 
podatek od nas pobierać?

Ma.lutka Litwa, mająca na eksport trzy wła­
sne dęby i tioclię konopi, potrafił# zdobyć się  
iu  własną flotę, a my — naród blisko 30-mi- 
ljoiiowy —  sześć razy w iększy od Szwecji Nor­
w egii i Danji — my mamy siedzieć na brzegu 
i kiwać palcem na przechodzące okręty? W iel­
ki nasz ekspoit oddać na iaskę obcych przed­
siębiorstw żeglugowych, które niemiłosiernie 
nas wyzyskują a często rowary (n. p. narzędzia 
rolnicze) w czasie przewozu rozmyślnie nam 
niszczą, lu'' w  miejscach przeładowania (drze­
wo) zamieniają na swoje pośledniejszego ga­
tunku? Gdzie są dyrektorzy i buhalterzy na­
szego węglowego, żelaznego przemysłu, na­
szych rafineryj cukru, że nie potrafili wytłuma­
czyć swrym pracodawcom, iż stworzywszy dla 
własnego użytku odpowiedmą flotę handlową, 
po roku już zaczęliby znpNninć cyframi piastę
dziś ru b ry k i  swoich a k ty w ó w ?

Powiadam, jakieś potworne nieporozumienie 
panuje w sferach naszego przemysłu i kupiec- 
twa, jakiś chorobliwy bezwład ogarnia nasza 
myśl twórczą, gdy sięga ona poza tereny, ob ­
jęte siecią szyn kolejowych! Jak gdyby wszyst. 
ko, co jest nie na lądzie dla Polaków było „ta­
bu". Jakaś dziedziczna idjosynkrazja do wody,
I to  w tym samym czasie, gdy nie mówiąc już 
o wielkich morskich nmParstwaćh, mała Pin 
land ja na subwencje Towarzystwom żeglugi 
wypłaca rocznie 90.000 funt. szterl., Estonja ---
111.000 f. szt., Łotwa —  1,000.000 f. szt.

Za przewóz ((.-.sport i import) morzeni towa 
rów rocznie, płacimy 1,896,090 funt. szter. -  
wyraźnie miljon ośinsm. trzydześei sześć ty> 
funt. szter.

W ięc gdzie ta kalkulacja handlowa i gdzie 
są panowie dyrektorzy przedsiębiorstw?

Dla kogo budujemy port w Gdyni? czy dla 
Litwinów? ~  u -k®

STEINWAMSIftIS PIANINA !
Reprezentacja: W ł. BofońsJc1, ‘Z. Raba !,

■9 K ,M w , Hynek t ł .  L  34. (Pata i Spiski). J4'.W

Z komisji historjl sztuki Akad. Umiej.
Posiedzenia Komisji historji sztuki Polskiej 

Akadamji Umiejętności odbyiy się dnia 25 lu­
tego i U  marca b. r.

Ks. prof. Jan Fijalek przedłoży! na nich sw ą  
pracę p. ft.: „Ma-terjaly do stosunków rytowni­
ka rzymskiego Jakóba (Lauro) z Polakami 
w początkach wieku XVII". Autor omówił 
szczegółowo 3 strony działalności artysty, mia­
nowicie: militarja, portrety i hagiografję. Lauro 
jest twmrcą pierwszego znanego sztychu z o- 
brazu Matki Boskiej Częstochowskiej. Z rodzin 
polskich, pozostających z artystą iw- żyw szych  
stosunkach wysunęli się na pierwszy plan Za­
m oyscy (luk triumfalny dla kanclerza) i 'Firle­
jowie.

Drugi referat wygłosiła dr Stanisława Sa­
wicka p. t.: „Warszawa Ii. Artura Grottgera". 
Prelegentka omówiła cykl, publikowany nieda­
wno na podstawie fotografji przez dra Trę 
tera. Referat przyniósł nowe szzcgóiy i pewne 
uzupełnienia pracy dra Trcee-ra, prelegentka  

|bow!.-rn. będąc zeszłego roku w Londynie, wi- 
! działa oryginały, gdy publikacja to parta jest 
-tylko na fotografjiach. Dr Sawicka zglon;la 
też komunikat o kilku mało znanych rycinach 
M. Płońskiego, znajdujących się w zbiorze 
z rycin Fryderyka Augusta II w Dreźnie.

Ks. dr Tadeusz Kruszyński przedstawił re­
ferat p. t.: s. „Dwa średniow-iczne relikwjarzo 
skarbca Katedry krakowskiej", iwr którym za­
stanawiał się szczegółowo nad relikwiarzem  
srebrnym opracowanym niegdyś przez Marja- 
na Sokołowskiego, sifa-wiając ze swej strony 
hipotezę, że powstał o id m e w  Palestynie, 
lecz na Sycyiji. Referent dał następnie uzupeł­
nienie do wiadomości k> skrzynce z kości s ło ­
niowej z t. zw. ..Zamkiem miłości" ym 1)1 i kowa­
li ej przez Jana lloioza Antoniewicza. Referat 
ton wywoła! dłuższą -i ożywioną dyskusję.

K S. Jutrzenka— B.B S.V . rozegrają zawody 
o mistrzostwo klasy A. w niedzielę 21 b. m. 
o godz. 11.30 przedpoł. na boisku Jutrzenki. 
Zawodj'- te budzą zrozumiale zainteresowanie.

Nadto odbędzie się szereg spotkań o mi­
strzostw a drużyn klasy 11. I tak:

Sparta— Błękitni rozegrają zawody o mi­
strzostwo klasy B. w niedzielę o 9 przed poi. 
na boisku Makkabi,

K .S. Garbarnia— 8.K .S . Korona rozegrają 
zawody o mistrzostwo klasy B. w niedzielę 
o gociz. 9.39 przepoi, na boisku K.S. UJsza. - 

Jutrzenka II.— Makkabi II. rozegrają zawo­
dy o mistrzostwo klasy JJ. o godz. 10-tej przed 
południem na boisku K ,8. Jutrzenka.

M IĘ D Z Y N A R O D O W E  ZA W O D Y  N A R C IA R ­
S K IE  W  ZA K O PA N EM . K iero w n ic tw o  S.N .O . 
T.T. zamierza zorganizować w dniach 4 —G 
kwietnia b r. drugie międzynarodowe zawody 
narciarskie na hali Gąsienicowej. W skład pro­
gramu w eszłyby następujące punkty: bieg 
zjazdowy, bieg zwykły,. 18 kim. skoki oraz 
bieg z przeszkodami. Spodziewany jest przy- 
azd Czechów, Niemców, W ęgrów, Austrjakó-g  

Jugosłowian i Rumun6vi.

C z y ś  s k o s z to w a ł n o w e  g a tu n k i
Ł'1'SiSFJiUÓW

R O T H E G O - ?
K R A K Ó W , ' U L IC A  S Ł A W K O W S A  Ł .  20. g

Konkurs litera ów na utwór myśliwski
Towarzystwo Łowieckie w Poznanńu ogłasza  

nagrodo za najlepszy utwór literacki o m oty­
wach myśliwskich, pod następującerni warun­
kami:

1) W wory w 'wydaniu książkowem dotąd 
nie drukowane (częściowe umieszczenie w pi­
śmie perjodycznem nic wyklucza od konkursu) 
powie&c:, romanse, nowele w objętości 7 arku­
szy druku w 80.

2) Utw ory se-oniezne:1 wypełniające widowisko 
w ieezorne.

J e d n o  i d rug ie  wyląc.znie n a  tle  s to su n k ó w  
łowieckich yuLl id i

Prawa autora mczmn m‘e będą naruszone.
W»zn*e.zone 3.000 zl rozdzielone zostaną w jo 

dnej, dwóch lub trzech nagrodach, według uzna­
nia Komisu, składającej się z lifhratOw i my-
Siiwych,

Autorowie pnące swe nadesłać zechcą pod 
adresem: General A. Unrug, Piotrowo p. Krze- 
siny, obw. Poznań do 31 grudnia 1926 r.

Każdy utwór zaopatrzyć należy odpowied­
ni u m godłem, jako też i w załączonej i tem sa ­
mem godłem zaopatrzonej kopercie, podać się 
winno nazwisko autom i adres.

S e
N A JB L IŻ S Z E  ZA W O D Y  O M IS T R Z O S lW O

W nadchodzącą sobotę i niedzielę if/ereg dru­
żyn piłkarskich zarówno A.- jak i B.-klasowych  
rozegra ze sobą spotkania o mistrzówstwa, któ­
re zapowiadają się niezwykle emocjonująco. 
1 tak:

Makkabi-—W awel rozegrają w sobotę 29 
b. m. o godz. 3.31) popot. zawody o m istrzo­
stwu kla-y A. na. boisku K.S. Cliaeoeia.

Cracovia— Wisia rozegrają zawody o mi­
strzostwo, stanowiące najbardziej sensacyjną  
imprezę aportową bieżącego sezonu, w btetP ie- 
lę 21 1>. ni. o godz. 3.3t) popot. na boisku T.S, 
Wisła.

D iarjusz ekonomiczny
— Poprawa r,? łódzkim przemyśle włókien­

niczym trw a dalej. Stopień redakcji w przemyśle 
bawełnianym wynosi obecnie 21'8, podczas gdy 
w ub. m. wynosił 23. Również w dziale wełnia­
nym daje się zauważyć polepszenie.

— Praco nad badową porlu w Gdyni są 
W toku. Onegdaj stanął w basenie w porcie gdyń­

skim pierwszy keson. Podkład kamienny zostat 
przygotowany przez nnrków.

— Państwowa fabryka związków azotowych 
W Chorzowie wysprzedała zapasy azotniaku oraz 
bieżącą produkcję do dnia 1 kwietnia, a t  w zwią­
zku ze zbliżający111 się sńsonam wiosennym. Nowe 
zamówien:a przyjmuje fabryka na termin do 1 kwie­
tnia b. r. -

— Rokowania o dostawę 200.000 ton wę­
gla dla Włoch przez górnośląski przemysł wę­
glowy nie zostały jeszcze daiiuitywnie zakończone. 
Wysyłka, która miała rozpocząć się 1 marca zo­
stała odroczoną Opóźnienie wynikło podobno z przy­
czyn natury politycznej.

— Ruch t ra  uyicwy przez Polskę z Niemiec, 
Czechosłowacji i Austrji na W s h ó d  nie uległ 
> mniejszemu, po d an ie  jak t. zw. ruch tranzytowy 
korytarzowy.

— Amerykański „Commerce Reports * p ‘8ze 
o gospodarczej sytuacji Polski: Bez znacznego 
obciążenia bndżetu, nie można myśleć o przyzna­
niu Polsce poważniejszego kredytu.

— Dla okręgu łódzkiego, posiadającego p ra­
wie 90.000 bezrobotnych charakterycznymjest
d u ż y  o d se tek  b ezro b o tn y ch  kobiet ,  dochodzący do 
5 0  proc.

— Komisjs  odwoławcze nrzystąoity do roz­
patrywania odwołań od definitywnego wymiaru 
(indatku majątkowego. Wszystkie ( i lro łan ia  zo­
s t a n ą  ba:- ,warunkowo z a ł a t w io n o  do dni a  1 l ipca  »> r.

—  N a jd ro ż sz o - m ias to  W  ft-IiCe jes t  Bory- 
Sław, gdzie koszta żywności wynoszą 103 9, naj- 
touszem Płock, gdzie wynoszą 73'2.

—  Cłęść portfelu akcyj „Ostrowieckich za­
kładów hutniczych1* oraz „Parowozów" nabyło Tow. 
„Trust ł l t l  Jurgiąue Be-lgo-Prancais".

informacje przemysłowe i handlowe
W SPRAW IE IMPORTU Z NIEMIEC. Biura' 

celne Izby handlowej i przem ysło w ej w Krakowie 
podaje d,o wiadomości sfer kupiecki cli i przemy­
słowych, że mhu prze-m. i handlu pozwoleń na 
przywóz towarów .iiieiniecikicń, objętych wy.ka.zami 
towarów zabronionych w imporcie do Polski, nie 
udziela. — W y ją te k  stanowią części maszyn, pół­
fabrykaty  do ćlafczej przeróbki w krajowych za­
kładach i t. d., przywożone w niewielkich ilościach 
na potrzeby wyląeanie przemyciu. Przywóz zatem 
towarów niemieckich n a  skład lub w celach han- 
(Iłowych, u, p, wyrobów włókienniczych, konfek­
cji, maszyn do szycia lub do pisania, fortepjanów 
j b d-, jest bezw.zględiiie zabroniony. Transporty 
ioące z portów niemieckich nie będą wpuszczane 
do wolnego obrotu, na co się szczególnie zwraca 
uwagę importerów.

Przy  u h  towarów, objętych zakazem, nie n a  
iriiodkiego pochodzenia, powinien być uskiiteez- 
nioiiy bezpośrednio do Polski z danego kraju, a nie 
ze składów, znajJująeyyli się na terytorjum Nie­
miec lub w portach niomieekftU

Niozastosowa-nio się do tych postanowień na­
raża importera na koszt zwrotu towaru za grani­
cę. Bliższych szczegółów udziela, Biuro celne laby 
handlowej i przemysłowe j w Krakowie (Długa 
L. 1, I-szc piętro).

KA LKULACJA CEN NAWOZÓW SZTUCZ­
NYCH W WALUCIE ZAGRANICZNEJ. W  prze­
myśle superfoslatowym dotychczas ustalone są 
eony we frankach złotych, przyezcm przera cho­
wanie na złote polskie odbywa, się według l a w a  
dnia ^łsrtutośćS weksli. Ryzyko walutowe, które 
ponosi wobec tego roluitr. nie pozwala mu prze­
prowadzić właściwej kalkulacji. W pływa to na 
zmniejszenie użycia Paw ozów sztucznych. Groź­
nym jest również objaw powszechnego niemal za­
legania w płaceniu zobowiązań, dzięki czemu %a. 
legającym może’ zowlać odcięty kredyt.

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE. Naszym targiem 
spożywczym zahiiere.mwaly,, się ostatnio firmy 
buig.ainskie, k tóre  wyraziły pragnienie importowa­
nia, od nas niektórych Uiidykniów żywuościovyyc1J.i, 
ofia.ru,jąc w zamian oh?jl'k różany d.o wyrobu por- 
fuan, tytoń surowy i t. «I. Obecnicy Wczą -ię odno­
wie dnie prertraktacje.

Itunniiisikie fi.miy [X)ni--zyly równnż ostatnio 
sprawę importu naszycii wyrobów żolazuycb ma- 
sowogo użydLku w gospodarstwie domowem. jak 
wanny, nuczynia kuchcą,ue, widły i t. d., albowiem 
zawiązany w Angljii. Francji i Amcryeo t-ru-st że­
lazny żąda od nich cen wyższych.

Wreszcie pewien wielki Dom konikowy w P.ui- 
ga.rji; .który ma lbzlcglc stosunki z bii-kiin wsolio- 
dojn a więc z Syrją, Lgiiptem, Tunisem, Grecją, 
bada kwostję importu do tych krajów mfflteych 
iri asz y u roltii czy eh.

N a leży  ż y c z y ć ,  aby przcmy.ń nasz zainteresow d 
się w odpowiednim stopniu powyższem i ofertami.

Z OKAZJI TEGOROCZNEJ WYSTAWY HO­
DOWLANEJ W BUDAPESZCIE, która odbę.dzió 
śię w dniach od -19—21 b. m., rząd węgierski ze­
zwolił na zupeluie wolny okspęrt zakupionych na 
wystaw,io okazów bydła rozpłodowego, bndźto 
w sztukach pojedynczych, dądź partja.mi. Minlster-j 
siwo kolei udziela zniżek kolejowych na przewóz 
bydła z Budapesztu do stacyj granicz,nycli do wy­
sokości 50% tiKyfy koiejowej. Ze zniżek wizo­
wych i przejaridowych korzystać będą również 
w s z y s c y  zwi&ala-jący wystawę goście zagraniczni.

WYMIANA HANDLOWA MIEDZY POLSKĄ 
A RUSIĄ PODKARPACKĄ. Możliwości nawią,ża­
rna ściślcjszycli stosunków handlowych miedzy 
Polską a Rusią Podkarpacką Są Iioz,m\ Dotych- 
twassowc próby ,rozpowszechnieni, czeskich nasion 
zbóż, wzgfądnde ustalenia drogą selekcji własnych 
odmian szlachetnych, nic powiodły się. Istnieje 
zatem możliwość wprowadzeniu polskich odmian 
bardziej wytrzymalyeh na warunki klimatyczne 
na Rsfej. Wobec tegorocznego nrodz/iju wina daje 
się odczuwać brak beczek, potrzebnych na zama- 
gazynowa.nie zaąiasóv>. Nie jest wykluczone, ż.e
t Dii i a r t y k u ł  znadaz-M iy lUTuo^y.^zc-iiie n a  tu.rgm  m io.j-

prowym , lą.Jź w' postaci goR7vvy-ćh boezeik, bądźl 
tató w postu,ei klepek do składania tu na miejscu.
( zekoiada koDftoflna, wyrabiana przez jrolskio fa­
bryki, zua.la.złaby tu również zbyt. Cement, któ- 
regx) zapotrzebowanie przy obecnym wzmożonym 
ruchu budowla.nym wzrasta ustawicznie, może być 
przedmiotom podlskiego eksportu, podobnis jak 
ji ifa tt  i smolą. Poza-tcrn, jakkolwiek konkurencja 
pzochoslowackiogo przomy,-,lu włókienniczego jest 
silną, mogą znaleźć zbyt niewielkie ilości tańszy c l i ' 
gatunków wyrolłów iiaweinimiycli. Kapelusze sło­
m iany  zupeluie na miejscu uiowyrabiane, mogły­
by być również importowane z Polski.

OBRADY GOSPODARCZE W ZWIĄZKU 
Z ROKOWANIAMI HANDLOWEMI POLSKO- 
NIEMIECKIEMI. Dalsze konferencje z udziałem 
mzcidistawieiioS sfor gospodacezych w sprawach 
związanych z rokowaniami handlów orni z Niemca­
mi, odbywają się. Po omówieniu żądań s trony 
polskiej w dziedzinie przemysłu spożywczego 
i chcnriczitągo, odbędzie oię 22 b. m. s-pecjalua 
koufcironcja w sprawach przemysłu medalurgicz- 
r:ego. W dalszym ciągu odbędą się konferencje 
z p rzeds taw icM am i' inny eh przemysłów, zaintere­
sowanych w ek.-.porcie do Nicniice. Po tyc-Ji konfe­
rencjach mają być ostatecznie zdefiniowane nasze 
żądania, dotyczące staw ek oehiych.

PR O JE K T Y  W PROWADZENIU MONOPOLÓW 
NAFTOWYCH ZA GRANICĄ. Sprawy naftę we 
zaczynają zajmować umysły nietylko zah to rem .  
wanycli sfer gospodarczych, lecz i p -szczególnych 
rządów. Powodem jo.-t wzrastające zapoMzeboza. 
nie na naflo we wszystkich pińsr.wach, nie pi: 
krywano przez produkcję w obecnym jej Aa me, 
coraz większe znaczenie naf-.y dla życ:a gospo­
darczego i dla sprawy obrony pangLwj. Wobec 

j tego rząd fraiKmski wprowadza monopol r.aftowy,
! by zabezpieczyć się odpowiednio na rynku nafto­
wym. Dochodzą pogłoski o identycznych zamie­
rzeniach rządu włoskiego.

Odpowiedzialny redaktor:

M I C H A L K O N O P I Ń S K I .

Celem oddania w pizedsiębiorstwo dostawy 
furmanek do m'ejskicii robót drogowych na rok 
1926 odbędzie się dnia 29 marca b. r. o go- 
d; nie 12 w południe w Prezydium Maojstiatu 
król. stoi. miasta Krakowa licy tacja za pomocą 
i frrt pisemnych.

'O ferty  składać należy w powyższym terminie 
do godziny 11/45 w południe w Budownhtwie 
miejskiem Oldzia! B, III. p., drzwi Ni 5.

wadium wynosi 300 złotych.
-W arunki dostawy i druki ofertowe otrzymać 

można w wyżej oowolanem biurze w godz;nach 
urzędowych o l Li — 1 w południe.

Oferty opóźnione lub należycie nie w jpeł- 
uioue, uwzględnione nie będą. 2516

.»/ *f* -* ■ .
Kraków, dnia 18 marca 1926 r.

Ka is trat 3toł. król. miasła Krakowa.

mollam
je d y n a  is-niejgea n cdości- 
gnilna marka kwiatowa, «do- 
wodnlana zupełna gwarancja 
za każdi) sz(uk«. Cenniki bez­
płatnie i 249l>

L 3277/1925.
n. c

mm I!
Oclem oddania w prze&aiębiorstwo budowy kanatn  

m'cjskieg'o w nlioy Dra Ju l ju sza  I-?a, Dz. XY, odbędzie 
się w Budownictwie micjakicm Oddział B roz raw a za 
pomocą ofert pisemnych dnia 30 marca 1926 r.  o godz. 
12 tej w południe,

W u d ju m  w y n o s i e ° ,ę .

1’Iany, kosztorysy i warunki  można przeglądać w b.ti­
rze kanalizacji  m iasta  w godzinach urzędowych, gdzie 
też wydawane będą draki  ofertowe za opłatą 3 zł 

Oferty, wniesiono po term inie  lab nie sporządzone 
wodłng wzora, n 'e  będą nwzględnioue. 2511

KrakOw, dnia  15 marca 1926 r.

M n j i s ł r a t  s t a l .  k r ó l .  m i a s t a  B r a k o w a .

męskio kra  jo 
we. zagraniczne, d la  du 

chowieństwa poleca A n t o n i  
J a r c s z ,  K ra ló w ,  Stawków 
ska  24 (Dom emerytów). — 
1’rzerabia kapelusze męskie, 
damskie, na  najnowsze fa 
sony 2506

ff^ózsi dziecięce odna
Wtr wia precyzyjnie, (jrnmki 
zakłuda na poczekaniu, P„e  

chov .iSZ ,  Mikołajska 7.
-  -  2 4 1 6

Ratujcie włosy!
,S zy U erln rt (zioła). Doił- 0 .1:1.y 

środek . U suw a hipicź, siwiznę, 
w ypadan:e. Daje cudow ny porost. 
Tysiące rzeczywistych ode<cw, 110- 
dzięk< wań. Dow^ody przy  kupnie. 
Pakiet 2 złote. W ysyłam y po o- 
iizym aniu gotówki. P rzesyłka 50 

r  (można znaczkami poczlowemi). 
Laboratorjum „^wil11, Warszawa, Ho­
ża la lub „Świt“ f Piękna 5!5, m. li 

21509

Kup u ję  perskie dywany 
obrazy lepszych malarzy, 

antyki, ptacęceny amatorskie., 
Kraków, skrytka 100, > 2517

O K A Z J A !
Rękaw iczki dam skie Glacó 
i l  ij-80, N appa męskie zt 7‘8D. 
„ Hon M archć", Kraków, 
Tomasz i 20. L513

| Przewodnik handlowy I informacyjny |
W yniłienione lirm y p olecam y n aszym  C zytelnikom

Z  I S T A T K a E J  S H m " .Apuraii j  
n> ?nU. /oto -r.3

§ h  iim x< t*vs/iii IS ic ta u  
p rzyborów  folor/v< itici' 

^  Szew ska Uel. l 4 Xt>

e

iiauk  M atoiio lsk iS . A.
główny WAna.ww, H/oek g/. 

załatw  u w su tijife  e zy u r jśc i 
unkow e,

i - ( t  u h ' t

i
g
0 fw.atsy 8in4

a A. ue Lwowie. — (jdilziat

8 w Krakowie, Rynek gl. 35.
(k - .z jfc t i  #|Vj) la l. £160 i <14 
Z iia iw jń  D t t | l i u r z i  k l n i e ]
w zolni6;iyi,nosci Loukaw-joiaz K 5 przekazy nu wa,y3tkl9 mloimo- 

Ęgjf wotoi kra), i .:»f;runicy,

P. MAUIfl/IO
R y n ek  g łó w n y  38

i:bot te j u a n y

Kerbata 
i  „ R a c z k a 1'

J j l i m  Bio isg
Sp. 7, (ij O, 
Kcaków 

W y u o k  g t .  u

Etechsiein
S I S . d i . J i r

BLsenfiorljt
W yłączne zasten stw a

i i  i m m d
KliAKOW, SSBW8KA Ś

JOZIT- UlIŁAi
zaucdouy trukwuk, utarta jot- teuiancw, kitt \V; /u, jortepianow &. Całtryeisita, uu StoiutUc L, 0. lileion

c I ł o i c i e

Futra firmy K. i R. Moor
o znane zh najlepsze, 

n iijtiw aisże  i n a jtań sze  
Kraków, Qrodxka 13, Talefon 17

Księgarnie  
składy nul

G e b e t h n e r  i W olff  
Rynek gl. 23

-Gląiki, nuty , pisma krajow e
i ~a<;i'aniczne.

D o g ad u jem y  się iż zakład fotograliczny

n^©C0 C0 “  w Warszawie,  Zielna 3
w celu rozpowszechnienia swego zakładu lotogralicznego p rze­

znaczy! do rozdania

I0.0U0 podretów darmo!!
stl< fakt, k irtrr należy ocenie’ i kafaly * życzącyd i sobie mieć 

p o r t r e t  r e tu s z o w a n y .  H rty s ty ezn i©  w y k o n a n y ,  * d u -  
m le w a ją o e m  p o d o b ie ń s tw e m , opraw iony w eleganckie passe- 1  

■ portouf, rozmiaru 35x45 cm. powinien przystać do 7̂ k}adu folo-1 
1 graficznego „RO U O K O “  W a r s z a w a ,  Z ło ln u  3, od (Iz. 2b 
skrzynka pocztowa 027 fotografię, grupę IubJ -  P/ '2 podaniem 
dokładnego adresu , a otrzym a w przeciągu 1- dni sw ą fotogra- 
fję w całości w raz z portretem . Z a  passe-ponouł, przesyłką 
i opakow anie należy nadesłać 5 złotych. *łrzy  grupach należy 
osobę, przeznaczona do pow iększeniu, oznaczyć A. Nie jest to 
żadna reklam a, lecz rzeczyw isty lak t, radzim y więc przekonać się

U I C H E Ł I N
dostarc/.a  

Kraków, Retoiyia 23, tetofen 4343,

P rz y b o ry  
iriAm ienne

ALEKSa NDUOWIOZ 
Basztowa U. — Tol. 311 i 4061
Magazyn p rz e o ró w  biurow ych

HOTEL 
P 0 P  k d i Ą  

fioiytóisa u
m .  a a  l a .  i w

R E F O R M A a„ j M  O W J & .
edyny dzionnik po poła dniowy w Krakowie,  województwie Śląskiem i taohodnioj Małopoisje,  przynoś 

najświeższe wiadomości telefoniczne, telegraficzne i iskrowe oraz osta tnie  notowania giełdowo

i jest już w godzinach popołudniowych lub wieczornych w dniu opuszczenia prasy do nabycia:
W  l i s i ę g a r n l a c l i  k o l e j o w y c h  T o w a r i y s S w *  „ R u c h * 1 lab w  agencjach  dzienników:

W T r z ę b i u i  o godzinie 14-55. 
W  iśaca&akowej o godztnio 15-28. 
W  M y s t o w i e z o a  o g o tz .  15-52.

¥7 K a t o w i c a c h  o godzinie 16-13. 
W O ś w i ę c i m i u  o godzinie 16-30. 
W  U z i e d z i c a c ł i  o godzinio 17-42.

o godzinio 16-36. 
o godzinio 17-32.

W Bocbnl 
W  T a r n o w i e  
W l l z a a z o w i e  o godzinie 19 -41 .

O . S C H i i £ Ł B £ t t  j
Kraków, flujanh 32, teief. 3215 j
Magazyn mód i słrojów  dam ­
skich , poleca o sta tn ie  now o­
ści w iosenne, w szczególno­
ści: crepe do clnne, geor* j 
*rettyf crop salin , crey> m a­
ro cain, tu ’ary , surow e jc* j 
dw ahie, satyny , niarkizcty 

1 krepony.

I]L ik ie ry 2

„SILUA.tBO** 
Zjednocz kopalnie górnośląskie 
Sk’ady: ulica Pawia, tełelon 139(1 
dostarcza hurlow uie idelajlicznie 
turam i p ie r w s z o r z ę d n y  węgiel 
górnośląski z w łasnych kopalń.

Z W i e d z a

Kursa maturyczne i dokształcające

„ W I E D Z A "
pod osobislem  kierownictwem  

prof. Bogusława Butrymowicza
w Krakowie, ul. Studoncca L. »i
przygotowują tok d °  m atury , 
a k o \ eż d o w szystkich eg za m\nó w

f. MswicziJ. IsM i
■ K raków , ul. G ołębia 16. *53)
Najmodniejsze m a  t o r  j a ł  y j  
w i o s e n n e  już nadeszG. t

 :   e
Józefa i źnika j s

Zakład krawiecki, u l. św. Jana 14 g l
poleca się K*/an. P. T. publiczności *** 

C eny przystępne. Q

- Fabryka najprzednlojazyob 
i  lik larów

: m f m l v l a s  
B O L S
'lok :al. 1575 Aadaó u-^tąddo!

Towirẑ Uj a'jui!3CX24 aa tycie
„ F H N i K B 44

ŁJL. OEHTKUftY 8 .

I t e k l a m a

w B L m m tu A  y
najskuteczniejsza

W  P R Z E W O D N I K U
inlcrmacyjRO-handlowyni

n o w s i  j  a m - j H r

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Sianislawa Ziemiańskiego.


